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R atu jm y sw a ich !
L w ów , 23. stycznia.

Któż m ógł się oprzeć bolesnemu 
w zruszeniu, czy tając o tragicznej 
śm ierci, jaką w y b ra ła  niedaw no w 
u-ędzy i rozpaczy  pogrążona starusz­
ka, żona państw ow ego e m e ry ta 9 
W ypadki podobne są co raz  częstsze 
a b iło b y  ich po kilkadziesiąt dzien­
nie, gdyby religja, czy zdum iew ają­
cy hart ducha nie pow strzym ał od 
analogicznych czynów  desperackich 
olbrzym iej resizty.

W ędrów ka po m ieszkaniach tej 
resz ty , tycli em ery tów  i w dów  pc 
nich, ludzi chorych i zniedołężnia- 
łych, ludzi bezbronnych i bezsilnych 
sw ą starośc ią  — dałaby  obraz s t r a s z . 
m eiszy od dantejskiego piekła. Bo 
tam  potępieni cierpieli za coś. A tu 
tysiące ludzi skazanych zostało na 
męki głodu i chłodu, n a  katusze o 
puszczenia i k rzy w d y  za to tylko, żc 
p racow ali znojnie całe  życie i do 
w ier zali sum ienności pracodaw cy, 
k tórego  m oralnym  i p raw nym  obo 
w iązkiem  było zabezpieczyć im sta ­
rość.

O w szelakich k rzyw dach  i w y ­
zyskach słyszy  sic dziś wicie. Sa 
organizacje, jest p rasa , której na- 
czelnem  zadaniem  jest w ynosić  takie 
k rzy w d y  pod św iatło , piętnow ać, 
zw alczać i usuw ać przy  użyciu na­
w et najostrze jszych  środków . Tak 
z hałasem , tw ardo  i en erg ie :''ie  b ro ­
ni sw ych  p raw  do życia klasa fi 
zycznie pracująca. A tam ci — giną 
bez w rzaw y , bez pom py, bez m śc i­
cieli. Niema komu ująć się za nimi, 
nkom u  nie są groźni, aai-i potrzebni. 
W ięc w  dobie wielkich haseł sp ra ­
w iedliw ości i e tyk i odbyw a się cicho 
ów a k t deptania m asow ych ofiar 
p rzez p raw o  — ty lko  brutalnej wałki 
o byt.

N aw et iich-o w ynagradzany  p ra­
c o w n ik  liczy sw e  pobory cyfram i 
jakiemi przed w ojną operow ało  pań­
stw o w rubrykach  budżetu. A obok 
tego są ludzie i rodziny, k tórych  c a ­
ły dochód m iesięczny rów na się 
dziennemu dochodow i tych -najgorzej 
w ynagradzanych  pracow ników  czyi; 
irych. Są w dow y, k tórym  różne sza­
nujące się instytucje w ypłacają  z ca­
lem nam aszczeniem  pobory mie­
sięczne, rów ne w artośc i 20 halerzy 
przedw ojennych . Równocześnie te  
sam e szubraw cze instytucje, k tóre  
w yszczególnić m ożem y imiennie, w 
szum nych spraw ozdaniach chw alą 
się sw ym  rozwodem i zwiększeniem  
m ajątku.

W ięc też sa ludzie j rodziny, k tó­
re przy  najw iększych m rozach nie 
używ ają opału, bo go nie posiadają. 
K tóre karm ią się „zupą '4, spożyw aną 
raz na dzień. Ludzie o tw arzach  zie­
mistych, hMfcie-szkielety. konający 
po  dom ach. Są rodziny ; p rzy  k tó ­
rych w iveh strasznych  w arunkach 
chow ają się —- małe dzieci, i dla nich 
i:c  ma - nikt więcej litości, niż dla

Zgon Lenina.
J a k  nas tąp i ła  ś m i e r ć ?  — Nota  do Rządu  po lsk iego.  — Lenin 
2 tnar ł  nsespodz  ewanic.  — Ś m ie r ć  Lenina s tanowi s rogi  c ios  
dla klasy pracujące j .  — W ra ż e n ie  6  Mos wie. — Kalen in za ­

s tępcą .

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".!

M oskw a, 22. stycznia.
Kom unikat oficjalny radiostacji w 

Kremlu donosi: Dnia 21. styczn ia
w stanic zdrow ia W łodzim ierza L e­
nina nastąpiło  nieoczekiw ane i g w a ł­
tow ne pogorszenie. Od godz. 5.10 
po południu oddech staw ał się coraz 
hardziej utrudniony. N astąpiła u tra ­
ta przytom ności oraz ogólne drgaw k. 
keiiw ulsyjnc. O godz. 6.50 W łodzi 
mierz Lenin zm arł, w śród sympio* 
mów paraliżu ccn tr oddechow ych 
Dokonana dnia 21. bm. sekcja zw łok 
ujawniła w ybitne zm iany w  naczy ­
niach krw ionośnych mózgu, oraz 
świeże w y lew y  k rw i z naczyń m ięk­
kiej opony m ózgow ej do mózgu, co 
stanow iło g łów ną przyczynę śmierci.

W arszawa, 23. stycznia.
M inisterstw o spraw  zagran icznych  

o trzym ało dziś w ieczorem  od postu- 
stw a S. S. S. R. -przy Rządzie poi- 
: kim następującą notę: P rz e d s ta w i­
cielstwo pełnom ocne S. S. S. R. ma 
zaszczy t prosić M inisterstw o Spraw  
Z agranicznych o zaw iadom ienie Rzą 
uu Rzeczypospolitej Polis klej, że p re­
zes R ady kom isarzy ludow ych S. S. 
S. R. W łodzim ierz Ulianow (Lenin) 
zm ari nagle 21. s tyczn ia  b . r. Nie­
zw łocznie po otrzym aniu teiefonicz-

M oskw a, 23. stycznia.
Z pow odu śm ierci Lenina — jak 

donosi „R osta11 — w ydał rząd  so­
wiecki kom unikat u rzęd o w y , w  któ­
rym  stw ierdza, że Lenin zm arł zu ­
pełnie niespodziew anie. W  ostatnich 
czasach zdrow ie Lenina polepszało 
się stale. K om unikat op iew a dalej, że 
w szechrosyjski kongres Rad, o b ra ­
dujący obecnie w  Mcsikwie, i kon ­
gres S. S. S. R., m ający się rozpo­
cząć w  najbliższych dniach, poczy­
nią odpowiednie kroki, ab y  zapew nić 
dalszą ciągłość prac rządu. Śm ierć 
Lerdna — głosi kom unikat — stan o ­
wi srogi i bolesny cio-s, jaki spotkał 
klasę pracującą.

Ciało Lenina pnzewiezione będzie 
z Górki do M oskw y w  dniu dzisie' 
szym  i będzie w ystaw ione na w id ik 
publiczny do sobo ty . P ogrzeb  od­
będzie się w  sobotę. Z powodu 
śm iercj Lenina. Zinow iew  w ydał o- 
-redzie imieniem m iędzynarodów ki 
(Telefonem oa naszego Korespondenta.)

W arszaw a. 23 stycznia
(M.) Śm ierć Lenina w y w oła ła  w 

M oskw ie ogrom ne w rażenie. W śród  j ^ min  ̂
kom unistów  olbrzym ia konsternacja, 
gdyż nie w iadom o obecnie, co może 
nastąpić, a Lenin był tym  człowie-

Nin:sters!ivo skai bu 
oznaczyła kurs franka
waloryzacyjnego na 
d z  e ń  2 4 L  m «  n a s t m s

sie opodatkuje sie w  w ysokości 1 
sw ych  poborów , -nie przyniesie mu 
to wielkiego uszczerbku. Jeśli przej­
mie się ideą solidarności w obec in­
nych pracow ników  um ysłow ych i 
ich rodzin, zyska  na tein. Może jego 
w łasną rodziną znajdzie się w k ry - 
tycznem  położeniu i w tedy  błogo­
sław ić będzie ow oce tej solidarności 
i dzięki niej ca ło  w yjdzie z k a tastro ­
fy. Zycie ojców rodzin jest równie 
kruche, jak każde inne.

Nagląca jest po trzeba  stw orzenia 
komitetu pom ocy, k tó ry b y  akcję c a ­
łą ujął w  sw e ręce. niosąc i a tanek 
najbardziej potrzebującym , o tw ó rz ­
my taką akcję!

nie tej wradomośei. kierow nik Mini- | kiern. k tó ry  trzym ał w szystk ie  odla- 
s te rs tw a  S. Z. polecił charge d ‘affai- 
res Rzpitej Polskiej w  M oskwie p.
K azim ierzow i W yszyńskiem u, aby w 
imieniu R ządu w y raz ił kondolencje 
rządow j S. S. S. R. z  pow odu śm ier­
ci p rezesa R ady  kom isarzy  ludo­
w ych W łodzim ierza Ulja-nowa (Le­
nina). Jednocześnie P rezes  Rady mi. 
n istrów  W ł. G rabski w yraził telefo­
nicznie kondolencje.

my kom unistów  w  zgodzie. Rczdwo. 
jenie, k tó re  się zaznaczy ło  m iędzy 
Trockim , a Innymi członkam i partii 
kom unistycznej m oże się ła tw o  za­
ostrzyć  i doprow adzić ao  konflik­
tów .

W arszaw a. 23. stycznia.
(M.) Komunikat u rzędow y m o­

skiew ski donosi, że Lenina chwilowo 
zastępow ać będzie Kalenin.

tam tych  — „zużytych  i zbędnych . 
U m ierają więc, lub żyją, by kiedyś 
um ierać p rzedw cześnie. Nadzieja n a ­
rodu!

O cóż chodzi9 O litość?  O sp ra­
w iedliw ość? G dzież iej szukać? 
Wszaik urzędujący  do niedaw na W i­
cem inister Pkarbu ośw iadczył dele­
gacji em ery tów : „w am  się w łaściw ie 
rńc nie na leży11. Chodzi o pomoc.

M uszą ją dać sw oi — sw oim  B ; 
ci dzisiejsi nędzarze, ci koledzy 
ojców  dzisiejszych urzędników , te 
opuszczone przez w szystk ich  w d o ­
w y i sieroty  po nich — to groźne 
m em ento na przyszłość. Takie ol­
brzym ie k rzyw dy  m szczą się i na 
spraw cach  i na tych. k tó rzy  je to le­
rują,

R atunek iituss p rzy jść  naty ch ­
miast. Bo l;:>r/da nowa śm ierć z g ło ­
du obciąża iiouem  brzem ieniem  su­
mienie społeczne. Ratunek musi być

szeroko zakrojony, bo w iele tysięcy 
jest po trzebujących  pom ocy.

Jeżeli każdy urzędnik czynny w 
obecnym  w yjątkow o tw ard y m  okre-

Z fle  Polonii w E k b -u .
(Telegram „Gazety Lwowskiej14.)

Gdańsk, 23 stycznia.
W  życiu Polonji gdańskiej daje 

się zauw ażyć w zm ożony ruch o rg a ­
nizacyjny. Na ostatniem  posiedzeniu 

polskiej w ybrano  now y za ­
rząd pod przew odnictw em  p. L esz­
czyńskiego oraz dokonano w y b o ­
rów' w iceprzew odniczących, sk a rb ­
nika, sek re ta rza , k u ra to ra  M acierzy 
szkolnych i ochronek, kierowników 
w ydziału : praw no-politycznego, o r­
ganizacyjnego, kościelnego i opieki 
społecznej. Aby za in teresow ać sze r­
szy  ogół życiem  polskiem pow staje 
p rzy  gminie w ydział p rasow y, który 
m a u trzym ać łączność m iedzy p ra ­
są a gminą polską. Jako dalszy o b ­
jaw- zrzeszan ia  się P o laków  należy 
w ym ienić s taran ia  nad utworzeniem  
polskiego klubu tow arzyskiego . - -  
Rów nież organizuje się syndykat 
dziennikarzy polskich, w yłącznie 
dla Gdańska. W  przyszłym  m iesiącu 
pow stać ma w Gdańsku zw iązek na 
rodow y m łodzieży akadem ickiej.

Pożegnanie Min. Zamoyskiego w Paryżu.
(Telegram „Gazety Lwowskiej11.)

Paryż, 22. stycznia.
D y rek to r dep. polit. w  m inister­

stw ie sp raw  zagr. T ore tti deila Rocą 
w ydał śniadanie na cześć Min. Za- 
m oyakiego. P rzed  śniadaniem  Mi:;. 
Z am oyski p rzy ją ł przedstaw icieli
syndykatu  korespondentów  do dzień, 
ąśkow jwjilslriełi w P aryżu . P rzew od- 
ułczący syndykatu  w przem ów ieniu 
svvc-ffi w yraził hołd za działalność 
Min - Zam oyskiego na dotydiczuso- 
weni jego stanow isku posła polskie­
go w  P aryżu , a dalej w yrazi! po­

dziękow anie za  liczne ułatwienia.- ja 
kich udzielało poselstw o paryskim  
korespondentom  dzienników polskich 
w  w ykonaniu  ich obow iązków . Min. 
Zamoyski! w gorących słow ach po­
dziękow ał za uznanie i nakreśli! cel 
i zadania p rasy  wolskiej, podnosząc 
konieczność puszczeniu w niepamięć 
daw nych walk ..elem bardziej sku ­
tecznej w spó łpracy  dla odbudowy 
naiodow ej. M ir. Zam oyski przyjął 

ci?;iie przedstaw icieli T o w arzy ­
stw a Pom ocy kukitra-hiej emigracji
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polskie: w e Francji P rzew odniczący
■ Tow arzystw a p. H i.roaim ko w prze. 

mówieiiin swein podziękow ał za po­
moc okazyw au przez Rząd polski 
T ow arzystw ;:, ro przyczyniło  się do

■ Mu tegoż. M ówca w skazał rui 
po trzeby  .'-fi. aro robotników po’- 

•skicli. pracujących we Franco, któ­
rzy  są pow ołani do tego, aby stać 
sic czynnikiem  isrupągandy polskiej. 
Min. Zamoyski zapewnił, żc w  sp ra ­
wie tej przyjdzie R-zad praski z po­
mocą. itznając p o trroby  kulturalnego 
rozwoju robotników  i popraw ę ich 

' bytu .
——— .g .  ... ■ ■

Śledztwo w sprawie P. P. P.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 23 stycznia.
(M ) W  zw iązku  z r r z e p ro w f -  

dzonem  edztw em  rąd o w em  ’ w 
sp raw ie  P. P. P. sędzia śledczy 
p rze s łu ch iw a ł b. k ierow nika Min. 
sp ra w  w ojskow ych  gen. W roczyń­
skiego.

 o -

Epidemia bombowa w War­
szawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ars zaw a, 23. styczni .

(M) Na ulicy Dzielnej w W ar­
szaw ie policjant znalazł pod zucone 

fn a  ulicy 10 paczek zaw ierających 
^m aterjał w ybuchow y. O bok tych 
paczek leżała pod rzucona rak ie ta  
św ietlna typn w ojskow ego. W  tajem ­
niczej tej sp raw ie  odbyw a się śledz­
two.

M —.— cs-—----- i

Ograniczenie sesji sejmnwe[.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsz wa 23 styczn a.
(M) W  Sejm ie są w ysuw ane 

p ro jek ty  o g rau  czenia n ad c h o d z ą ­
cej se sji Sejm ow ej do dw óch  ty ­
godni, a to  d la te g o  że kom isarzem  
sejm ow ym  zabrakn ie  m a te rja łu  r e- 
CZowegO^Jo o b rad .

♦ " o  1 *

U taja oszczędnościowa.
(Telegram „Gazety Lwowskiej1')

Warszawa 23 stycznia.
Na najb liższem  p os edzeniu  R a­

dy  M inistrów  leoir isarz o sz c z ę d n o ­
śc iow y p. M oskal w ski złoży wnio­

s e k  do m ag a jący  s ę p w ołan ia  
R ady o szczędnościow ej o raz  rady 
d la  u s ta  enia p o d staw  reorganizacji 
ad m in is trac  i państw ow ej.

fno
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Nowy rząd w Anglii.
THacdonald o t rzym ał  misję utworzenia  rządu. — S k ła d  nowego  
gabine tu .  —  Upadek  Ba ldw ina  przyjęto z e n tuz jaz m e m .  —  
P o s i e d z e i i e  U b o u r  par t?  i l iberałów. — De legac i  P. P  5  

jadą  do flngiji.  — W s p ó łp ra c a  Ligi Narodow.

(T elegram / „OazoJ^Lwowskiei".)

Londyn, 22 stycznia.
Przyjęcie Baldwina w pałacu 

Buckingham odbyło się po posiedze­
niu Rady gabinetow ej, które miało 
miejsce o godz. 11-30 przed połud­
niem. Dym isja gabinetu zosta ła  z a ­
kom unikow ana bezpośrednio potem.
M acdonald udał się następnie do p a ­
łacu w Buckingham  w  tow arzystw ie 
Thom asa i C lynesa.

O godz. E popołudniu król p rzy ­
jął pow tórnie nowego prem iera. Au­
diencja trw ała  dość długo, poczem 
podane zostało  do w iadom ości pu­
blicznej, iż król akceptow ał skład 
osobow y now ego rządu. W edług  li­
sty  przedstaw ionej prze M acdonal- 
da, skład gabinetu jest następujący:
Ram zay M acdonald p ierw szy lord 
skarbu i sek re ta rz  dla sp raw  z ag ra ­
nicznych. C lynes — lord pieczęci 
p ryw atnej, lord P arm o o r — lorci- 
p rezyden t R ad y  tajnej, w icehrabia 
H aldane — lord-kanclerz, Snow den
— kanclerz skarbu, H enderson — 
sek re ta rz  stanu  dla sp raw  w ew nę­
trznych, rl hom as — sek re ta rz  s ta ­
nu dla sp raw  kolonialnych, W aish
— sek re ta rz  stanu  dla sp raw  wojsko 
w ych, sir S y d rc y  Ołivieir — sek re ­
ta rz  stanu dla Indji, T reve lyan  — 
m inister ośw iecenia publicznego, ge­
n era ł b ry g ad y  Thonson — sek re ta rz  
stanu  dla awiacji, — w icehrabia 
Clielm sford — p ierw szy  lord admi­
ralicji. S idney W ebb  — sek re ta rz  
stanu  dla handlu W licatley  — mini­
s te r zdrow ia publicznego, Noel Bux- 
ton — m inister rolnictw a, Adam son
— sek re ta rz  stanu  dla Szkocji, T ho­
m as S haw  — m inister p racy , W er- 
non H artshorn  — pocztm istrz gene­
ralny, pułk. W edgw ood — kanclerz 
dla księstw a L ancaster, Jo ve tt — 
p ierw szy  sek re ta rz  dla sp raw  robót 
publicznych.

W  zw iązku z ostatn ią  nom inacją

ow ego gabinetu, ustępu jący  imni- 
strow ie zdadzą* ju tro  swoje re so rty  
i pieczęcie członkom  nowo m iano­
w anego gabinetu.

U padek gobinetu Baldwina p rzy ­
jęła p artja  p racy  z entuzjazm em .

Londyn, 22 stycznia.
la b o u r  P a r ty  odbyła dziś raco 

posiedzenie nadzw yczajne dla om ó­
wienia nieoficjalnie charak te ru  p rz y ­
szłej polityki stronnictw a. Podobne 
posiedzenie zw ołało  na godziny p o ­
łudniowe stronnictw o liberalne. N a­
rady  tego stronnictw a m iały rów 
nież ch a rak te r nieoficjalny i pośw ię­
cone b y ły  głównie zagadnieniom  
zw iązanym  z przyszłem  stanow is­
kiem stronnictw a, wobec faktu  uję­
cia w ładzy  w  państw ie przez La- 
to u r  P arty .

P arlam en t angielski od roczy ł sie 
do 12 lutego b. r.

W arszaw a 23 stycznia.
W  najbliższym  czasie udają się 

do Anglii, celem  Pow itania nowego 
gabinetu M acdonalda przedstaw icie­
le P P S  z posłem  Niedziałkowskim  
na czele.

*'
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 23 stycznia.
(M.) W edług o trzym anych  z Lon 

dymi depesz M acdonald zam ie rza1
zw rócić się do-Ligi N arodów , b y  ta  
w spółdziałała w czynnościach a n ­
gielskiego m in isterstw a sp raw  zagr- 
M a się to stać  w  ten sposób, że An­
glia w  Lidze będzie rep rezen tow a­
na przez specjalnego m inistra, k tó ry  
technicznie o trzy m a stanow isko 
p o d sek re ta rza  stanu  i będzie m iał 
jw ój departam en t Foreign-Office. 
Na to stanow isko m a być pow ołany 
;eden z liberalnych członków  Izby 
lordów

LikwitlJiEin Bożycztli P. K. B*
(Telegram „Gazety Lwowskiej11.) 

W arszaw a 23 s ty czn ia .
W  sp ra w ie  udz ie lan ia  k re d y tu  

rzez P K. O. do w iad u jem y  się, 
że p. M in. sk a ib u  zaak cep to w ał 
nrapozycję. p rz e d ło ż o n ą  przez 
orz d staw ic ie la  P. K. O. L indego 
o raz  p o s ła  Z dziechow sk iego , aby 
udzielanie poży czek  przez P. K. O. 
w okresie p ^ p r :edza ącym  p o w sta ­
nie Banku E m isy jnego  sto p n io w o  
likw idow ać.

•   O 1 ■

Ustana emerytalna.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W a r sz a w a , 23 s iy e z n ia
D ziś kon fe :encja  m iędzym im - 

steraina obradow ała  nad rozpo­
rządzeniem w ykonaw czym  do usta­
wy em ery ta lnej.

—  o - — - — .

D interesy pilskie w Edidsita.
(Telegram „Gazety LwowskieP.)

W a r sz a w a  23 stycznia
„Kur. W arsz ." , om aw iając dzia­

ła lność P lucińsk iego  w  G dańsku, 
zw raca u w ag ę  na to, że z chw ilą 
zm iany na stanow isku  kom isarza 
Rzeczypospolitej n astąp i jednocześ­
nie rekonstrukcja  senatu  gdańsk ie­
go, do którego w eszli nacjonaliści, 
centrow cy i ludow cy. N iem iecka 
partja g o sp o d arcza  w now ym  rz ą ­
dzie nie uczestniczy Jevelow sky, 
a u to r um ow y w arszaw skiej ze s tro ­
ny G dańska ma być usunięty . O zna­
czałoby to, że G dańsk , ogrom ne 
centrum  hand low e, a częściow o 
przem ysłow e, dostaje się w yłącznie 
w e w ładzę nacjonalistów  niem iec­
kich. P o lity k a  g d ań sk a  będzie w 
jaskraw ej sprzeczności z in teresam i 
w olnego m iasta. Rzeczą n astępcy  p. 
P lucińsk iego  będzie  śledzen ie , aby 
i te re sy  Polski nie doznały  w G dań­
sku uszczerbku.

Towary na Targi MwiecMe 
są wolne od cła.

(Telegram „Gazety Lwowskiej11.)
K r ó le w ie c  23 stycznia .

T o w ary  p rzeznaczone na k ró le ­
w ieckie T arg i W schodnie, o d b y w a­
jące się od 17 do 20 lu tego r. b. 
nie podle  !ają opłatom  celnym , p o d  
w arunkiem  zgłoszenia eksponatu  w  
królew ieckiej kom orze celnej.

W . DALECKA. V

Pisarz prowentowy.
Opowiadanie z 63 r.

'  (Ciąg dalszy.)

Kobieta uczepiła się jego rękaw a.
- •  Gdzie m ąż? Coście z nim zro ­

bili? — krzyknęła  niemal gr iźnie
- -  W aria tka! —  oirtząs* się z jej 

ręki. — Toż id /jem y do niego.
I szedł w śród zakam arków  po­

dw órza, ona za nim z sercem  za- 
m ierającem  w  trw odze Nie m ogła 
pojąć, gdzie ją prow adzi , poco, wi- 
d /ia la  tylko przed sobą olbrzym ią 
m arę nieszczęścia.

O dw alił ciężka kłodę, p rzyc iska­
jącą ma te, tńzkie drzw iczki. Buchnął 
z nich duszący odór i jednocześnie 
ozw alo  się głuche c lrząk an ie  w iep­
rza. Stróż pochylił sie, zajrzał 
w  głąb.

— Leży... żyje chyba...
Z m artw iała  ze zg rozy .
— Co? tu człow ieka? razem  ze 

świniami! — B ełkotała zblelatemi 
ustami.

— W czoraj palkam i go... Kazali 
potem  do chlew.:... — m achnął ręką,
odw rócił nę i odszedł.

— A nie w ypuśćcie mi w ieprza!
— zaw oła ł już z podw órza. — Że­
byście go zaparli, jak należy! Pa- 
trzai m i1... Koń a  w ozem  pod szopą 
—dorzucił jeszcze i znikł w  drzw iach 
jakichś.

Lecz M ichałow a już go nic s łu ­
chała. Chyłkiem  w sunęła się w m ałe 
drzw iczki chlewika. W  ciem nym  ką­
cie, na barłogu, obok w ieprza, leżał 
nieruclwany k sz ta łt człow ieka.

— O, Jezu, o Jean, o Jezu... - -  
jęknęła z głębin duszy.

P rzy p ad ła  do leżącego, rękam i 
uniosła mu głow ę. Biło od niego 
ogniem gorączki, w p ó te tw arle  us'3. 
c h w y ta ły  z w ysiłk iem  pow ietrze 
Podniósł ociężale povdeki, w patrzy! 
się w  nią.

— Daj pić — w yszep ta ł z t ru ­
dem.

— Michale... — jęczała kobieta.
— Chiudziiikti mój! Podźw ignij się! 
S próbu j1 No?... nie m ażesz?

U siłow ała go podnieść, bezw ład ­
ny był, ciężki. Usuwa! się z jej rąk 
na barłóg, jęcząc z o d ia .

— To nic... to ni?-! — szeptała 
w  przerażeniu. —- Zbierz się z siłami 
dźwignij się! Musimy stąd  wyjść... 
M ichałku!

Długo jeszcze m ocow ała się

z iim , b łaga ła  szlochając bez łez 
U dało sie jej w reszcie w ysunąć go 
z chlew a. A w ic ie  pow ietrze  p rzy ­
w róć tło mu nieco sił } przytom ności.

Skocayła  w ów czas po konia. P o ­
m ogła m ężow i ułożyć się na wozie 
otuliła go troskliw ie i ruszy ii.

W  nocy, w  chacie gorączka opa 
r o w a u  go strasz liw a. Coś gadał, k ę ­
dyś chciał Mcc. Lecz co się ruszył, 
z jękiem znów  opodkł na posłanie. 
z  jękiem znów opadał <na posłanie, 
we, w  pręgach  krw aw iących . Nie 
odstępow ała go na chwile, R atow a- 
fa, jak m ogła i um iała, a  Izy i mo­
dlitw y rw ały  się jej na przem iany.

Nad ranem , jak gdyby  o p rzy to ­
m niał nilecc. Spojrzał — poznał ;ą 
I naglę, jakaś m yśl żyw a zag ra ła  mu 
na licach.

— Rozalko! —  zaw ołał szeptem , 
prze ję ty  nagłym  niepokojem.

Pochyliła  się ku niemu.
— Pam iętaj!... nic w ydaj p rzed  

nikim! bfckt nie w ic : w iedzieć nie 
nroże. Nikomu nigdy ani słow a! Ja 
k rw ią sw oją p rzy p ieczę to w ałem .. 
P rzysięgnij!

— M ichałku! — jęknęła. — Jaż- 
bym  to  m ogła?! Toż katoliczka je ­
stem  i Polką! G dzieżbym  swoich 
zdradzała?L  Z rasz  mnie i wiesz...

Uspokoił się natychm iast M ówił 
już wolniej, a  z nakazem :

— Sam em u tylko panu do rąk! 
P am iętaj! A kiedy patia już nie b ę . 
dzic na święcie, to synom  jego od­
d ać  w całości... Zaprzysiągłem  
mu to.

— W iem ! T ożeś mi w ted y  po­
w iedział, jak zakopyw aliśm y razem . 
Spełnię w szystko  św ięcie, jak gdy­
byś w łasnem i rękam i to czynił. 
Bądź spokojny. Ale ty  się jeszcze 
podźwigmiesz, biedaku! M atka Boska 
O strobram ska uchow a cię...

Jak b y  cień jasny  p rzesunął mu 
sie po tw arzy . Ciszej jeszcze, ierz  
tak  rzewnie, jakby mu wiosna w du­
szy zagra ła , zaszep tał ku n ie’:

— A jak uchow a — to m y z to-, 
bą, tam — do Osrrejbrajmy — ra ­
zem...

Jej od tych słów  padł na tw arz  
b ły sk  rozradow ania tak  nagły  i tak 
torzejaśnie prom ienny, że coś jak 
uśrtftoch prttesunął mu się po spie- 
k ty ch  w argach. Sięgnął zjwmna po 
jeg rękę \ już jej z dtani sw ojej nie 
puścił.

A ona osunęła się p rzed  nim Bi 
kolana i ustami do <H<rai rei p rzy- 
w arła. P łak a ła  w szczęściu

* CC d. a.)
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KARNAWAŁOWY RAUT PRASY 2
Przyjazd Prezydenta hzp:tei 

to ta z m y .
(Telegram ..Gazety Lwowskiej11.) 

W a r s z a w a ,  „3  s t  czni
Dziś we ś odę o godz. 13 30 

przyjeżdża ze S i a ł y  do W arszaw.  
Prezyden Rzpitej Polskiej p. Wo, 
cieehówski.

■ ■■ o

Bitewo Rady Ministrów do 
społeczeństwa.

(Telegram „Gazety Lwowskiej11.)
W a r sz a w a  23 stycznia.

Prez Grabski przedstawił na po­
siedzeniu Rady Ministrów projekt 
odezwy do społeczeństwa w  związ­
ku z pierwszym okresem sanacji 
skarbu. Odezwa zaznacza, że z po­
czątkiem lutego Rząd absolutnie za­
przestanie emisji na potrzeby skar­
bu, ora zapowiada, że w najbliż­
szym tygodniu utworzony będzie 
Bank Emisyjny, który da ludności 
zdrowy pieniądz. Odezwa wzywa  
społeczeństwo do wspołdziałan.a.

o   ..........

Senator Icwelowsby złoży! 
mand.it.

(Telegram „Gazety Lwowskiej1'.)
Gdańsk. 22. stycznia.

Na juitrzejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego odbędą sie wybory l i ­
tego senatora, na miejsce senatora 
k'weiowsky‘ego, który w  piątek zło­
żył swój mandat. Do stanowiska te­
go 'pretenduje partja narod-owo-nie- 
miecka, wysuwając jako kandydata 
Petrusa.

Stosunki parlamentarnie w  Gdań­
sku, po wyborze senatorów, nte u- 
tegły uspokojeniu, przeciwnie daje 
się zauważyć dalszy ferment prowa. 
dząey do rozłamu w niektórych par­
tiach.

■---------- o— — *

Swiiidtctwo przemysłowe.
(Telegram „Gazety Lwowskiej11.) ! I 

V a r s z a w a . 23. styczn ia .
Min. skarbu złożyło Radz.e Mi­

nistrów do rozważenia proiekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzpitej w 
sprawie niezaliczm a na podatek 
przemysłowy przedpłat uiszczonych  
na poczet tego podatku w pos'aci 
t. zw. świadectw przemysłowych. 
W  ten sposób przedpłaty te sta ą 
się samoistnym podatkiem od prze­
mysłu i handlu i nie n o g ą  już być 
potrącane z podatkn od obrotu. Kto 
zatem ma zapłacić w lutym 1924 
podatek od obrotu osiągniętego w 
s yczniu tegoż roku nie będzie już 
mógł potrącić 1/12 części sumy  
zapłaconej za św iadectw a przemy­
słowe.

Wado na Hiśle opada.
(Telegram G azety L w ow sk iej1.)

K r a k ó w . 23 stycznia.
D o tutejszej Okręgowej Dyrekcji 

robót publicz. nadeszła wiadomość  
z W adowic, że wczoraj utworzyły 
się dwa zatory lodowe na Skawie, 
tj. w  Zembrzycach pod Suchą, na 
długości około 130— 150 m. i pól 
metra wysokości. Dziś woda opada 
i zatory nie zdają się być niebez­
piecznymi. Na potoku Cbuczenka 
utworzył się mały zator, powodując  
2«dame jednego nadbrzeżnego domu. 
Dalsze niehezpłeczeństwo zostało  
zażegnane przez urząd gminny.

ittRAWATY cnarkt
PAUL OLMER ‘  C-E PARY

poleca po cenach nader um iarkowanych

„THE Gł MTLEMAN". [.wto, pl Halicki IZ (róg ul. B:toreai

lic przyniesie t o n a  Ik s i m ?
(Telegram -.Gazety Lwowskie!1'.)

Warszawa. 23. stycznia.
Sejm ow a kom isja skarbow a roz­

p a try w a ła  w  dalszym  ciągu budżet 
M inisterstw a robót (publicznych. P o  
dyskusji szczegółow ej zatw ierdzono 
działy II. (podw ładne urzędy), i 111. 
(gm achy reprezentacyjne) w y d a t­
ków . N astępnie przystąpiono do 
rozdziału IV. dochodów  (odbudow a 
kraju). P rz y  pozycji „Danina laso- 
w a“ w yw iąza ła  się ożyw iona dysku­
sja, w  czasie k tórej pip. Sarwńca T P o ­
niatow ski udow adniali m ożliwość o- 
siągnięcia w pływ ów  z daniny laso-

w ej na 50 milionów zł. W  dyskusji 
zabrał glos kierow nik M inisterstw a 
robót publicznych, udow ad ridiąc. ż-. 
m aterja iy  posiadane p rzez M iriistcr- 
stw o nie pozw alają określić w p ły ­
w ów  z daniny losowej na sunie w y ż ­
szą od 30 milionów zł. rocznie. W 
Pierw szym  roku, preliminując ostro- 
ż ire , należy n aw et tę sumę zmniej­
s z y ł  Podobne ośw iadczenie z łoży1 
delegat M inisterstw a skarbu. W  gło­
sow aniu przyjęto w niosek p. SatPj- 
cy przeciw  glosom  Z L. N., Ch D. 
i Ch. N.

Rakarmnia 2 d r a jd p p i  
kolejarzami w Angiji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a r  z a w j ,  23. stycz rai 

(M.) .D a ily  Ma 1“ donosi, że 
zaczęły się rokowania między an- 
gielskiemi w ł  dzami koiejowemi a 
strajkującymi robotnikami. Rezultaty 
tych rokowań są oczekiwane z nie- 
zwykłem naprężeniem. W razie gdy­
by konferencja nie dała rezultatów, 
oczekiwać należy Drzerwania ko­
munikacji między Londynem i Pa- 
i yztm.

 — o—  -

Stan? Zjednoczone będą aaeh 
towsó kiep: n północny
(Telegiam „Gazeiy Lwowskie)".)

Waszyngton, 23. stycznia.
W edle ośw iadczenia am ery k ań ­

skiego m inistra m arynark i, S tany 
Zjednoczone m ają zam iar anektow ać 
biegun północny. W  tym  celu statek 
pow ietrzny  „Senandoah11 podejmo­
w ał w y p raw ę  do bieguna. S tany 
Zjednoczone stoją na stanow isku, żc 
nie m ożna dopuścić, b y  olbrzymie 
tery to rjum , w ynoszące w ięcej niż 
miijon nr! kw adr., a leżące tak b!i 
sko S tanów  Zjedn., m egło w paść  w 
ręce innego państw a.

 ------- -O-^

Amar. statki wij. przed portnr 
Tamyico.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 23 stycznia.

(M.) Z Nowego Y orku donoszą, 
że eskad ra  flo ty  am erykańskiej, z ło ­
żone z 8 sta tk ó w  w ojennych po do­
konaniu dem onstracji przed fortem  
V era-C ruzj p rzy b y ła  przed po rt m e­
ksykański Tam pico. W  razie gdyby 
rząd pow stańczy nie zniósł b b k a d v  
Tam pico flota am erykańska  ms ro z ­
począć bom bardow anie brzegów  
m eksykańskich. Krok ten będzie od­
powiedzią na  zbom bardow anie 
'precz flotę m eksykańską d w fch  a- 
m erykańskich  sta tków  naftowych, 
k tó re  usiłow ały  p rzedostać się 
przez linię blokady.

PRZEJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISY7 WaNIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
sznN IA  W ADMINISTRACJI ..GAZĘ- 
TY LWOWSKIEJ". PODWALE L. 3, 

L PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5—81

8 .obinnj d.cń pr.cp dla 
urzędnikiw w Lfo ji.
U eiegram  „Gazety L wowski*!*1.) .

Re e l  23 stycznia
Rząd estoński uchwalił wprowa­

dzić we wszystkich instytucjach 
państwowych ośmiogodzinny dzień 
pracy m otywuj-c to tern, że w  urzę 
dach państwowych nrzędnicy pracu­
ją za mało, i że dzień pracy krótszy 
jest niż w zachodniej Europie. Uch­
wała ta wywołała wielkie niezado­
wolenie wśród urzędników.

 ----------O -----.

Rrinllia fplepficzna.
— Przybyła do Parytża delegacja poi 

ska dla wyrażenia hokhi Marsz. Foeho- 
wa. W skład delegacji v chodzą op. Igna­
cy Baliński z synem Janem i książę A- 
datn Czartoryski. Delegacja w ręczy ju­
tro Marszałkowi Fochowi portret nama­
lowany przez Wojciecha Kossaka.

— Roko wania polsko - niemieckie 
przerwane przed kilku mieniąca/mi w 
Dreźnie, mają być wznowione 10. lute­
go. Poseł polski w Berlinie p. Olszow­
ski Konferuje w sprawie wznowienia 
tych pertraktacji ze Stresemannem.

— Uczniowie szkoły7 morskiej ze łnut- 
ku szkolnego „Lwów" przyjeżdżają do 
Gdańsku -'4. om. na statku „Bołogac".

— Papież przekazał dalszy, datek w 
w y so to śa  1 miljona lirów jako zapomo­
gę dla biednych w Niemczech bez róż- 
„icy wyznania.

ę r  Pakti.ras, kandydat liberalny, w y­
brany został prezydentem Zgrm nadzuuą 
.•topow ego  w Grecji 212 glosami. Ro- 
l-ublikanie oddali t>9 białych kartek.

— Anglja przyjęła otl Łotwy zamó­
wienie na przygotowanie monet srebr- 
iiycli w samie li> milionów łaitów.

— Między 1. a  15. czerwca br. mają 
się odbyć w Padwie Targi wzorkowe. 
Należy zwrócić uwagę na fakt, że Wło- 
cliy mogą być dogodnym rynkiem zbytu 
dla całego szeregu artykułów  po-Lskiej 
produkcji rolr.ej.

— Dziś otw iera się konstytuanta al­
bańska. Sytuacja parlamentarna jest nie­
pewna ze względu na brak zdecydowa­
nej większości.

— Izba Dandława zażądała naitych- 
iniastowego podjęcia w Kłajpedzie ukła­
dów litewsko-niamiedtiteh. celem wzno­
wienia menu koi ej owego Kłajpeda— 
Tylża.

— Rmd oddziała narciarskiego czer­
wonej arna. na przestrzeni łiOÓ «tysiąc 
trzysta) wkrrrt Arckamgielsk—-Mfekv. a 
zakończył się. Na'ciurze przebyli tę 
przestrzeń w ciągu dwudziestu kilku dni.

Z nJy fflhisii&Bi.
(Telegram „Gazety L w ow skiej1)

W arszaw a, 21. stycznia.
Na posiedzeniu R ady M inistrów
dniu 21. stycznia br. R ada Miui- 

trćw  po załatw ieniu aprkw bśezą- 
ych uchw aliła sta tu t zrzeszenia le­

karzy kolejow ych Rzmitte.i, projekt u- 
staw y w przedm iocie rozciągnięcia 
■a w ojew ództw o śląskie mocy obo­
wiązującej u staw y  z dnia 17. grudnia 
i°20 r., oraz u staw y  z dnia 4. lipca 
1923 r., rozporządzenie w  przedmio- 
■ie rozciągnięcia m ocy obow iązują­
ce.! rozporządzenia R ady M inistrów  
z dnia 14. grudnia 1920 r. o ustaleniu 
w zoru i w ym iaru  bander dla s ta t­
ków  państw ow ego Zarządu w odne­
go na w ojew ództw a kresow e, roz­
porządzenie w  'przedmiocie rozcią­
gnięcia m ocy obowiązujące] u staw y  
niektórych ustaw , dekretów  i roz­
porządzeń R ady M inistrów  na zie- 
uię w ileńską, projekt u staw y  o za­

bezpieczenia na w ypadek bezrobo­
cia, projekt u staw y  o Radzie opieki 
społecznej, rozporządzenie zm ienia­
jące p izep isy  tym czasow e o kosz­
tach sądow ych, rozporządzenie w  
przedmiocie zm iany w  kw otach pie-' 
liężnych , określonych w  przepisach 
karnych, karno-adm inistracyjnych, 
i n iektórych skarpow ych, oraz p rze ­
pisach porządkow ych i dyscypHnarn.. 
tudzież zastosow anie  stałej jednostki 
.ranka zło tego  do obtoczenia niektó­
rych  tych kw ot apocjafaie dodatku 
do uposażenia dla w ojskow ych z a d .
10. u s taw y  uposażeniow ej, projekt 
noweli do u staw y  o państw ow ej słu ­
żbie cyw ilnej, rozporządzenie a  słu­
żbie p rzygotow aw czej i egzaminie 
kandydatów  na stanow isko  adm ini­
stracy jne  w  kategorii p ierw szej słu­
żb y  państw ow ej, rozporządzenie a 
służbie p rzygo tow aw czej i egzam i­
nie kandydatów  na stanow isko p ra ­
w no-adm inistracyjne w  państw ow ej 
służbie skarbow ej, rozporządzenie 
o służbie p rzygotow aw czej i egzam i­
nie kandydatów  na stanow isko w 
kategorii 1. państw ow ej śtużby tech . 
mcznej w dziaie adm inistracji skar­
bowej, rozporządzenie o służbie 
przygo tow aw czej ; egzam inie kan­
dydatów  na stanow isko kategorii 1, 
państw ow ej służby technicznej w 
dziale M inhtepsiw a robót publicz­
nych, projekf usitawy w  przedm iocie 
rozciągnięcia m ocy obow iązującej u- 
s taw y  o N ajw yższym  T rybunale  
A dm inistracyjnym  na obszar W oje­
w ództw a śląskiego, 2 rozporządzenie 
w 'prze-amiocie zaliczenia fuokciona- 
rjuszy s traży  celnej do grup uposa­
żeniow ych, projekty  Rozporządzeń 
P rezyden ta  Rzpitej o nicza-liczeniu 
na podatek przem ysłow y p rzed p ła t 
uiszczanych na poczet tego podatku 
w postaci św iadectw  przem ysło ­
w ych, o pożyczce dolarow ej i zasto ­
sowaniu stałej jednostki do k redy ­
tów  udzielanych p rzez  instytucje 
państw ow e i sam orządow e.

Rewizja w oa ita li łtidzfoicn.
(Teiegram „Gazety Lwow skie!').

Ł ó d ź ,  23 stycznia.
Pod kierownictwem łódzkiego  

komisarza dla spraw dewizowych  
odbyła s ię  w tutejszych bankach 
szczegółow a rewizja, mająca na 
celu skon rolowanie operacji de-  
,v zowych poszczególnych bansów.  

. ... — o -»■ *
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Osmentl V.Inisfra sprow zcgr
(Telejfcam „Oazety L w ow slderł.

W a r s z a w a ,  22 stocznia  
, M in is te rs tw a  sp raw  zagraniczn 
k o tn u n itu je , ,:e r.otow ane w o sta t­
nich  dniach  w p ra s ie  pog łosk i 
[obsadzeniu rozm aitych  stanow isi 
w M .nis e rs jw ie  sp ra w  zagrani- 
cznycii i : a p laców kach  d y p lo m a­
tycznych  za gran icą, nie pochodzą 

,z M ini terstw a sp raw  zagrań , i są 
n ieśc is łe . D ecyz a w lej m ie z< 
!mo?.e zap a ść  d o p itro  po p= zyj - 
Ździe n wom ianow  anego M irhsna 
S. Z. Maur-, cego  Zam oyskiego.

 —o ----------

Pansrwa Fiume przestani istnieć.
(Telegram ..Gazety. Lwowskiej".)

B e lg ra d ,  23 stycznia.
W czoraj po p o łu d n iu  n astąp iło  

[rozw iązanie kom isji i a ra le ty czn  j, 
jk tó .a  po  zaw arc iu  trak ta tu  w Ra- 
;palio  m iała usta lić  g ran ice  R e k i 
iw  cełu u regulow ania kilku s; ra u  
'techn icznych  w yjeżdżają do Rzymu 
tvvraz z N incziczem  był: cz łonkow ie  
.kom itetu pary te tycznego . W edle 
Idoniesien  dzienn ika  Ju g o sław ia  na 
* noey uk ładu  z W łocham i uzyskała  
jna la t 50 p raw o  k o rzystan ia  z pe­
w nych  części p o :tu  Rjoki.

ftiemcy nie dotrzymuje) zobu- 
Wązaii wobec Jipsławji.
(Telegram Gazety LwowsklefG.

B ia ło g .ó d ,  23. stycznia.
W  m inisterstw ie  sp raw  zagrań, 

p rzygo tow ują  notę do iząd u  nie- 
Im ieckiego, w  której rząd  jugosło- 
^slow iański zaw iadom i Niem cy, iż 
chw yci się repfesji w obec obyw a­
teli niem ieckich w jugoslaw ji, po ­
n iew aż Rzesza nie w ypełn iła  sw o ­
ich zobow iązań co do  św iad czeń  
reparacy jnych .

_— - o— - —

Przeszłość dygnitarzy GzesM.
(T elegram y „Gazety Lw ow skiej".)

Fraga 23 stycznia.
„Praw o L idu" og asza list b ra ta  

p rezy d en ta  senatu  P raszeka , W ac ła ­
w a P /r s z e k a , w y sto so w an y  14 
s ie rp r ia  19 4 ćo  by łej c. i k. kan - 
celarji gab ine tow ej we W iedniu  
w którem  to piśm ie W ft.ła w  P r a ­
szek , p o w o u ją c  s ę  s (o lityczne  
w p yw y sw eg o  b ra ta , o lia ru je  'd o ­
s t a r c z a n i  kancelarii gab t etowej 
j o ifriych sp raw  uzd ń pod p seudo- 

iniinem  W acław  Behm . Z okazji tej 
•rew elac i ,.p rav  ■ Lidu" nta- u j :• 
• g w a tó w n e  pre yd en  a senatu  P rą -

Waloryzacja kredytów.
(Tełefooein od naszego korespondenta  ekonomicznego.)

W arszawa, 23. stycznia 
(S.) Jak  doJiO-.zą pism a w arszaw ­

skie. R a d i Min. iichwadila w alo ry ­
zację w szelkich kredytów  u cl z ie la- 
nycłi przez instytucje państw ow e, a 
więc j przez P. K. K. P . N ależy za­
tem Iksayl się w najbliższym  czasie 
z likwidacją wszeBdAh eskontów  
irarkow ych , w m iejsce k tórych wej 
clą dyskonty  weksli ziotych. W eksle 
będą opiev, a ly  ma zło te  ró*  nc fran­
kowi złotem u. Eskoftt weksli m urko­
w ych 'będzie p rzy jm ow any leszcze 
tylko przez bardzo  k tó tk i czas i ta  
przyjm ow ane beda do eslo n tu  w ek ­
sle m arkow e tylko iped .dwoma w a ­
runkami, a m ianow icie; że data w y ­

staw ienia tych weksli będzie w cze­
śniejsza o !  dały  rozporządzenia, 
które w  najbliższych dniach ogłoś; 
w aloryzację eskontu, a następnie że 
teiinin płatność ' tych weksli nie b ę ­
dzie późniejszym  nad 3 tygodnie c i  
daty  rozporządzenia. W  ten sposób 
P aństw o  przychód i do w aloryzacji 
k redytów , co niewątpliw ie wpłynie 
r.a w szelkie instytucje p ryw atne , któ 
r c  pod w p ły- - cm tego zarządzenia 
ę-r/ejidą rów nież do udzielania k re ­
dy tów  w  zloty cli p ohdciori. T 0 za- 
rządzenie oczekiw ane ju ż  )J dłuż­
szego czasu, w płynie bardzo  zasad ­
niczo na ukształtow anie  się s to su n ­
ków  gospodarczych  w  kraju.

s ie k a  i zarzuca  mu, że użył sw  g 
b ra ta  za f irm a n ta , aby sam em i 
zosiać  k o n iiaen leu . H ab burgów .

. -  — o---------------

Prasa a Eaak Emisyjny.
(Telefonem  od naszego korespond.).

W arszaw a, 23. stycznia. 
(S) Na ju tro  tj. dzień 24. styczn ia  br. 

zaprosft kom itet o ręjfcizacyiny Banku 
Polskiego przedstaw icieli p rasy  celem 
zapoznania ich z p rzy lo tu w an iam i do 
założenia Banku Polskiego. o -

Dgulry Zjazd Mgaflito itslej. 
z wybszłałceciem ś: Ednicm.

Sprawozdanie przewodniczącego z 
dwuletniej działalności Zarządu. — 
Akcja w sprawie pofcrzywdzenia u- 
rzędników kolejowych. — Uchwa­
lenie absolutorium. —  W ybór now e­

go Zarządu. — Zmiana statutu.
Lw ów , 23. stycznia. 

(S.) W alny  Zjazd delegatów  Zw ią 
zku urzędników  kolorowych z w y ­
kształceniem  średniem  odbyt się w 
sobotę dnia 20. bm. w  sali Sokola 
ijl. pod przew odnictw em  prezesa 
G łów nego Zwiitzku star. inspektora 
kolei państw ow ych p. Edm unda Hi>- 
c /e .a . W  z.rezdzie u czestn iczy ł dele­
gaci zc  Lw ow a, K rakow a, S tan isła­
w ow a, Poznania i G dańska. P rze ­
w odniczący zdał w dłuższem  rze 
czow em  przem ówieniu spraw ozdanie 
k. dw uletniej działalności Związku. 
W  sorawozda-riki sw eur wspom niał 
■> rozgoryczeniu  w iększej części u- 
rzędników  kolejow ych, k tórzy  now ą 
ustaw ą uposażeniow a z dnia 9. paź­
dziernika 1923 i rozporządzeniem  
w ykonaw czem  w ydanem  przez M

K. Z. zostali w  ja sk raw y  sposób po­
krzyw dzeni. Szczególnie zaszerego- 
wi mie pracow ników  kolejow ych per 

j^tiących pew ien stopień płacy, a 
ponadto w yrów nanie  .uposażenia do 
w yższego s to p o a  p łacy , jakotoż u- 
izędników  z w ykształcen iem  w y ż­
sze m w yw ołało  zdziw ienie w  sfe­
rach kolejow ych. W  spraw ie tej u- 
ehw alano w y s ła ć  m em oriał p ro te­
stu jący do M. K. 1. i spodziew ać się 
należy, że w  najkrótszy i u czasie 
w szystkie w ym ierzone k rzy w d y  zo ­
staną przez kom petentne czynniKi 
u sit Piętę.

N astępnie delegat z K rakow a p. 
'w hiełier referow ał zam knięcie ra ­
chunków  i na w niosek jego udzielo­
no Z arządow i jednogłośnie ab so lu to ­
rium, poetze-m nastąpi! w ybór now e­
go Z arząd u : W y b ra li  zostali ze
L w ow a: sta r. inspektor E. n ilezer, 
in sD . oEoirim ier, s ta r. rew ident 
PodrJski, rew idenci- M iilier Józef, 
Lercel, B iałow ąs, M uzykarz, W oj- 
Ciechowski Jan  -i M ayer O tto, z K ra­
kow a: M yśliw iec, ze S tanisław ow a* 
Antonowicz i D utka. D o komisji re ­
wizyjnej 1. Zbozil, O rnstehi. Re md' i 
P ru g ar Kar ol. S-prawe poUfezenia 
Zwfizicu urzędników  z w y k sz ta łce ­
niem średniem  ze zw iązkam i p ra ­
cowników kolejow ych o m iszem  

ykształcerrai odroczono na czas 
późniejszy. - -  W 'końcu ucliwaloiio 
przeprow adzić w ew nętrzną  organi­
zacje i zm ianę statutu i upow ażnio­
no nowo w y tra n y  Zarząd głów ny 
do w ypracow ania wszelkich zmian 
i zgłoszenia ich do w ładzy.

f r a t r ó w  l w o w s k i c h *
r<tr)«riaar Teatp> Wielkiego?

Środa, 23 bm. „M adame Buterfly“
S< statui gość. , Wvst. Szymanowskie}).

C zw artek , 2! styczn ia  o godg. 7:
„P ajace" i „Taj-mnie u Zuzanny".

r  -'■fłiiar Tp?tr<- Malcgor
Środa, 23 .'tycznia o grxiz. 7 „D zw o­

nek alarm ow y' .
C zw artek . 21 styczn ia  o zedz. 7.

..Dzwonek alarm ow y".

H e ^ r tn a r  Teatru Nowości:
Środa, 23. „Księżniczka Olała" 
C zw artek . 24 styczn ia  o godz. 7.

„Księżniczka O lała".

Stanisława Szymanowska, która 
l.wów przyjmuje tak owacyjnie, dała się 
uprosić na dwa jeszcze występy, a mia­
nowicie w 50b'hę śpiewać będzie „Ma­
dame B ułtj;f’v“. a w ponińyUiałek uoźk'- 
gr.a się w popisowej swej roli w „Łak­
nie".

„Ziemia nieludzka". Teatr Maty pod 
lezyserja p Żyteckwgo r rzygotowuje 
gteśną sztukę óancuskiego pisarza De 
Cniela „Ziemia nieludzka", która tu 
sztuka cieszyła się nadzwyczMii.-nr p-j- 
wrdzeniein w Patyżr.. a ostatnio grana 
l-yła kilkadziesiąt razy w W arszawie. 
Rzecz dzieje się w Alzacji w czasie o- 
stalnicj wielkiej wojny. Diarnat jaki roz 
g>v\va się mi pograniem fi aneiisko-pni- 
skitn r-bfiteie w bardzo silne inomctsly 
i pod względem psycl.olegicziiyni urzc- 
rrowad/.:»nv .ic.si po mistrzowsku. Ćito- 
wne role graią u nas np. Hi.iiiin l-iiiiu- 
ska-Czarnowfka, Wiiar.dćwini. \ t c  1\r 

i Sarnowski 1'rcniiąra odbędzie się p ra­
wdopodobnie w przyszłą środę.

Ostatnie przedstawienie „Księżniczki 
Olali* i „Królowej Msntiaartni". Do nie­
dzieli włącznie ia  zmianę gr.jre 'redą t» 
dwie ulubione operetki, które tak są 
spopularyzow ała we Ly.nwie. ze widzo­
wie po kilkakrotnie z W -wli się na lvch 
pizedstawienia ;ii. Operetki tt nicortwo- 
ialr.ie idu tylko do końca tvg»xtuid. 
gdyż w- pcniedziailek już odbędzie się 
premiera „Katji Tancerki" Gilberta.

Bwa se m tbójstwa przez 
putnie izen 8.

L wów . 23 sUyoznia.
(h) Na placu Targuw W .schcdtiicli 

znalezione wczioraj na dwu drzewacii 
dwu wisiejerw. Jajc stw ierdzofa, sa to 
trupy dwu 21-letnich chłopców Fran­
ciszka Krzywokla w ego i W ładysława 
Andruszki, którzy di:«koi|rli ' ainobój- 
stiva, ząsłaiticijąc powód tajemnica. Ze 
zralezkwej u jednego z wisielców fcarrki 
wjtnfikalo, it- samobójstwa miał doko­
nać jeszcze jedc;. l-cii kolega podprsuiąc 
cdpowiednie pismo, ale ten nazwiskiem 
Kazimierz Grabski w (.stat.nioj drwili się 
namyśl ST 1 z sam Sófstw a zrerzygnował.

Prawiło): jdoibmie nęilza pclinela mbw 
dych despei-itów do tak rozpaczliwego 
kroku.

Lenin.
Lv'ów, 23. sty czn ia .

C z e rw o n y  c a r  R osji Łow ieckiej u- 
'ro d z i!  s.ę w  trym birsku  10. kw ietn ia  
JlS^O r. jako syn  radicy statui liii Uiia- 
jn t.w a. P ra w o  stu d io w a ł w  Kazaniu 
ido  u n iw e rsy te tó w  ijow icm  m osk iew . 
skn-go i pete irsb u rik teg o  rtic iriiat d o ­
stępu  będąc b ra te m  pow ieszonego  

-za udział w  zam achu  na A leksandra  
N il. P o  m iesięcznym  pobycie w u- 
czeitii kar/ąńsfcej re a g o w a n o  go  za 

■udział w  p ra c y  konsprracy 'juej. Do 
eg zam in ó w  dopu szczo n o  dop iero  po 
c z te re c h  la tach  s ta ra ń  i zab iegów .

O sia.aa w P e te rsb u rg u  p racu jąc  
u e s tru a z o id e  na rew olucy jnej nirwie. 
A resz to w an y  d ąż y  na p rzeciąg  

łtnzech lat na zesłań ie  za l. rai. P o  
-pow rocie z wyginania w y jeżd ża  za 
jg ran ice . gdzie w  r. 1900 zak ład a  ko- 
l« ran is ty cz tia  „TsJcre . uw ażan ą  za 
p ie rw szy  za w iąz ek  przzyszieg ; p rz e ­
w rotu  w  Rosji.

W  r. 1905 p rzy b y w a  rta krótko 
do sw ej o jczy zn y  lecz tro p im y  
przez żandarm erie  i poiłcię, adiodzic 

imusi do Einia-nd.i. skąd po ziikwMo-

waińii njchu row-ohio.yjnego, p rz e ro ­
si się ponownie za gramie.;, k tóra  
znała go giż dobrze pod naz wiskiem 
Lenina.

W  dniu 4. kw ietnia 1917 r. zjaw ił 
się w zaplom bow anym  wagonie w 
Rosji uw ażany  wr.uz z T"oehiru 
przez m ocarstw a centralne za ua;- 
lepszą trutkę na rozęadający  się or- 
gartizm caratu.

Po p rzew rocie  listopadow ym  s ta ­
nął na czele rewolucji. Nic szukał 
w niej ani zaszczytów , ani osobiste­
go m ajątku. W ładza nie w yw ieraia  
nań żadnego uroku. Tem u zaw dzię­
czał fanatyk  ton bez enauziazmu nie­
zw ykła  popularność ; wzięitość. Sko­
ro skończył się okres burzenia i ni­
szczenia i naieżaio hiKlowuić nową 
R rsję, doktryna Len^ina z a w ija ła  na 
całej ltttii: zrodz-ił sie w Hi u realista 
k lo ty  zaczął kolejno w yrzekać się 
dotydłceiasow ych sw ych liaset i pro. 
grannów.

*
(O.) Śm ierć Lenina — tego ideo­

w ego tw órcy  w spółczesnego ustroju 
sowieckiego oraz iutj7ote.ż:iic.isze.! si. 
iy initele-ktuafnei w c a ’ym rosyjskim  
ruchu rew olucyjnym , tna bezwcjUtaiie

r-ia w-szelkie cechy  zdarzenia p ier­
w szorzędnej wagi politycznej, nic 
tylko dla Rosji, iocz rów nież dla ca 
lego św iata. Szczególnie zaś zgon 
dotychczasow ego kierew m ka polity­
ki sowieckiej powónien zain tereso­
w ać społeczeństw o polskie, nie nle» 
ga bow iem  wątiuliwodri, „ż śm ierć 
Lenina oznacza kres i zlikwidowanie 
najważniejszej epoki bolsz-ewizmu 
pod każdym wzgl^dtni, jak rów nież 
co do ustosunkow ania się tego pań­
stw a wobec sw ych M iższyeh sąsia- 
dówr.

Znaczenie tej wwbitnej indyw i­
dua Imości z szczególną siłą uw ydat­
niło się w e w-szySWch dziejow ych 
chw ilach togo państw a. - -  G dy w  t. 
1921 ustrój sowiecki przechodził (a * 
>e ostrogo przesilenia, a dykta tu rze  
proltMairjaftii grozdo ipoważ-ne niebez- 
p lfczeństw i*  Lenin w ysunął hasio 
„Neppa" — kursu, poiegająctgo na 
pew nych ustępstw acii natu ry  g o s fC  
dnrerej na nzećz* .posiadających  
k!as“. I trzeba to przyznać, system  
ten r/.eczw G scie uratow ał Rosję od 
zagłady na pew ien okres czasu Na­
w et w ostatnich dniach, gdy w rzą- 

pard i koiwuHEdycznej pow stał

rczłam , a w  szeregach k ico w n ik ó w  
rządu m oskiew skiego rysow ały  
się groźne widma w ojny d-omowci, 
rola sparaliżow anego Lenina pozo­
sta ła  decydującą.

Właścśwde każdy z w alczących 
obozów popierał sw e pogilą ly i p ro ­
gram  auito iy tełcm Lenina, ..f.aszcgo 
iiiezapomnuunego nauc.Tjc.icia '. Imię 
, Iljicza" było 'bowiem tym  . sztauda- 
rtrr ,“ . k tóry  łąozył w szystk ich  zw o­
lenników komunizmu, po/ed opinią 
i głosem  którego natychm iast imisia- 
ły  zamiiiktiąć wszefilde spory  i z a ta r­
gi. „Lcniin tak  powiedział" - -  było 
to .najwięcej przekonyw ującym  do­
w odem  w  is ta c h  Kamicmr-wa, g j y  
on nam iętnie z-walczaJ sw ych p e- 
ciwnilków. I w obec tego nie podlega 
w ątpliw ości, że urzędowanie zanoty- 
f.kowaiui śatrien-ć Lenina w  znacznej 
m ierze przycejm i się do pogłębienia 
oraz w zm o o ik  nia już istniejącego 
lozłam u w łoaae rtztydząjej Rosji 
czerw onej, a oo z a  tern idzie — uo 
mei-uikmotiych zmian zasadniczych 
w polityce w ew nętr/jnej z e w ­
nętrznej.
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Tendencja dla dolarów słaba.
(T defoaem  od naszego korespondenta ekonooKznejrc.)

Kronika.
i W torek , 22 styczn ia . Rz. ka t. W in­
centego Gr. k a t P o ty lew kta . — Sło- 

'w iańśk i: W ityslaw a.
 o-----

N aw ró t zlm v i to pc łączonej z przej- 
mująeein w ichrem , naw iedził na* w czo ­
raj. Z w łaszcza pod w ieczór ludziska 
m arzli niem iłosiernie S tw ardn ia łe  na 
Kamień błotko lw ow skie pokry ło  się 
lekka w arstw y białego śniegu.

Z p rasy . Z dniem dzisiejszym  ustąpił 
ze stanow iska  naczelnego redak to ra  
, K uri-rą L w ow skiego" dr W łodzim ierz 
Jatnpołski. KierownicI wo redakcji objął 
p row izorycznie p. E dw ard  Rumun. D r. 
Jam połski wsi>ó!pracow'ać bedzie nadał 
w Hu ale politycznym  piMiai i za trzym u­
je re fe ra t tea tra lny .

G eneralny Dyr&ktcr poczt i te leg ra  
fów. Mmi ste r p rzem ysłu  i handlu woiósł 

' 11-i Ku.de M rnisrrów w niosek inianow a- 
uia p- M oszczeriskiego generalnym  dy- 
rcktorom  ooczt i tu lcgrajów . w 111. stop- 
ruu służbow ym .

|  P aw e ł B ourgct, z-i.akomhy pisarz 
francuski, posiadający : w  Polsce o- 
groum y zastęp  włełbicietó, obchodiził 
Sh-lccie sw ej płodnej p r„cy  literackiej.

D jety poselskie m ają być fcnłżonia. Z 
■■ dpow iednun wnioskiem  zam ierza na 
Komtsii budżetow ej wvstąpTć Ics. poseł 
K aczyński rCh. D.), referen t budżetow y' 
Stjinu.

Odroczenie stabilizacji urzędniczej o
jeden rok przew iduje now ela do ustaw y
0 służbie cyw ilnej, w niesiona na Radę 
ihUnirflrów.

(M) Dzisiejsze dzienniki w arszaw skie  
.podniosły cenę egzeiiHpdarza ze 150 rys. 
na 250 tys. S ta ło  sie to na pndfczwie 
uchw ały  zw iązku w ydaw ców . W yjątek  
stanow ią „nch-o W ąrszaw ^cG ", laóre 
zachow ało  sw a cenę 100 tvs. i „Eks- 
li ess P o ran n y " , k tó ry  kosztu je w dai- 
szipn ciągu 150 Jvs.

Nowa mogiła. W  zakładzie im. D<>m 
sa zm arł w czora j Zenor. .Jastrzębski, 
syb irak  żołnierz z  r. 1863 Pogrzebem  
w ete ran a  zaję ły  się w ładze w ojskow e.

N abożeństw o żałobne zh śp. Inż. Le­
ona K robickiego. P ińskie Tow . gim najt. 
Sokół II. wc L w ow ie zap rasza  na n a ­
bożeństw o żał rbne za dusze sp. inż. L e­
ona K robickiego. go rącego  pa trjo ły , b. 
d ługoletniego członka T ow arzystom , 
gorliw ego dzia łacza  na niwie sokolej, 
p rezesa  w ielu innych gniazd sokolich, o- 
r.tatrio- chorążego  Zw iązku Sokolego, 
zm arłego w K rakow ie w dniu 29 b. ni. 
N abożeństw o odbędzi" się 25 styczn ia  
b. r. o godz. 9 rano w kościele św . El­
żbiety

Pogrzeb bł. p. Dra El. Byka. Oflgdni 
odbył się pogrzeb bł. p. D ra E leazara 
B yka przy kilkutysięcznym  udziale ofcy-

• w-ałftl; żydów  i chrzcśoHaii. Nad tTUitną. | 
k tó ra  urosła młodzież akadem icka ,.Zje­
dnoczenia", przem aw iali rabin Dr. 
F re  md'. Dr. P a rn a s  im. izr. gminy wyzn..
! wzewewe w spom nienie poświęcili Z m ar­
łemu to w arzysze  p racy  li. puseł D r. N.

• L oew enste łi, Dr. Hersztail (Zw iązek Po-
1 laków  w . m.) i p. Kamtoi (Zjednoczenie), 
k tó ry  głęboko ujął trag izm  zigon.u D ra 
B yka vj chwili, gdy p rzy g asł blask uko­

c h a n e j przez Niego id-eń, idąoi-.j jednak 
kn Jutru  odrodzenia. Inwemiem b rac i ar- 
ty stycznej pożegnał Zm arłego w  gorą- 
cycJi słony ach m alarz proł. Kost yn owi cz. 
poczem  trum nę spuszczono do tej pol­
skiej ziemi, k tórą  Zm arły tak  szczerze 
ukochał. C ześć Jego panuęci!

Na pamiątkę wprowadzenia guldena 
gdańskiego rozdane zosta ły  m iędzy po­
słów  i lndzi. k tó rzy  przyczynili się do 
w prow adzenia  w alu ty  gdańskiej złote 

V  guldenów ki w ogólnej ilości 403 
sztuk. Alonety te  znajdrją  chętnych na- 
lu  v ców, k tó rzy  p łacą za nie 10 razy  
więcej.

(ooJ Opłaty za vlsum do Niemiec.
Niemiecki konsulat podaje do w iado­
m o ś c i  żc od dnia 18 styczn ia  będzie 
pobierana od obyw atel! P ań stw a  Pol­
skiego op łata  za visum do Niemiec w 
Xs*ęp!L»ci'-j w ysokości za p raw o jazdy 
dif. Niemiec i z  pow rotem  lub za prze- 
rw d prze/. Niemcy z praw em  pow rotu 
c(Ul m arek złotych za w jazd albo p rze ­
jazd tery to rium  niem ieckiego 40 
inar°k  złotych przeliczonych ryr kurs 
dzienni' m aiki polskiej .jest to rów no- 
y .ir tiś ć  ojdat. uiszczanych przez pod­
dam  :h niemieckich za w jazd do Polski

Opłaty pocztow e. D yrekcja poczt i 
tcu g ra fó w  ogłasza zaokrąglone rów uo- 
v. n r i o ś c i  iednofńkowych opłat w m ar­
kach opiskich w ażne od 16.—31. s tycz­
niu: Pó! jednostki 1O.UO0 rnkp.. dwie 
40-.000 mkp.. trzy 69.000 n * p .. cztery l

W arszaw a, 23. stycznia.
(S) Na rynku  dew izow ym  .ż y w ie ­

nie nieco w iększe. P ryw atn ie  pozagieł­
dow e robioną m iędzy bankam i tran s­
akcje w N owym  Jorku po 10 nu jonów. 
Na giełdzie oficjalnej przydzielani-. po 
kursie niezm ienionym tzn. pc 9,875. Ne-

50.000 nrkp., pięć loo.ooo mkp., sześć
120.000 mkp.. sie im  140.000 miklp.. osm
160.000 mkp., dziesięć 200.000 mkp., dw a­
naście 240.000 ,'nkp.. czternaście 275.1X10 
mkp., piętnaście 3:,-0.000 mkp.. ośm na- 
ście 366.000 mkp., dw adzieścia 400.900 
mkp., dw adzieścci cz te ry  450.000 mkp., 
dv a-dzieścia pięć 500.000 mkp., trzydzie­
ści 600.000 inko., czterdzieści 800.000 
mkp., p ięćdziesiąt 1,000.000 rrarp.. sześć- 
dziusiąr 1.21HJ.0GU mkp.. osiem dziesiąt
1.500.000 nrkp.. sto  1.900.000 mkp.. sto 
dw ódześeie 2.300.000 mkp., sto pięć­
dziesiąt 2.906.000 mkp., dwieście c z te r­
dzieści 4,600*000 mkp., dw ieśc.e pięć­
dziesiąt 4.800.-.109 mkp.. cz te ry sta  dw a­
dzieścia 8,000.000 mkp., rów now artości 
dla 200. 300, 400. 1500 itd. jednęstek o- 
lizyTuuje się mnożąc 200. 300. idO. 1500 
itd. przez 19.000 (dziew iętnaście ty s ię ­
cy) inkp.

Kurs inodniarstwa (w iosenny) auto- 
lyzow any  prze/. M inisterstw o W. R. i
0  P,, H eleny W aHosiowej rozpoczyna 
się 1. lutego. W pisy o tw arte  (ul. Łoziń­
skiego 4).

Informacje w spraw ie zeznań o po­
datku majątkowym. D y rek c ji S tow .irzy  
szenia Kupców Polskich (pl. Smolki -1) 
zaw iadam ia że w sw ych codziennych 
godzinach u rzędow ych  ( od 5—7 w iec /) 
udziela bezp ła tn ie  polskim firmom k u ­
pieckim. p rzem ysłow ym  i rękodzielni­
czym  wszelkich iniormucji i w skazów ki 
tyczących praw id łow ego  przedłożeniu 
zeznań o m ajątku. Zeznanie obow iązany 
iest poć g rzyw ną  do 1000 fr. zł. złożyć 
każdy, czyj m ajątek (nie licząc w ą tło ­
ści urządzenia dom ow ego do 100 milio­
nów nik.) v/ dniu 1 lipca 1923 p rzew y ż ­
szał w a r to ś ć 1 (yj,0)0.610 mkp. Zeznanie 
w iiu"> b \ . złożone w bh traćh  inagN ira- 
tu do 51 btn. hsM  na przepisanych for- 
nm łarzael, bądź ustnie do protokołu.

D rożyzna rośnie we Lw ow ie niepjp- 
wsirzM tt.ywana przez nikogo. C eny pie- 
C 7 y w 'a ,  jaj, m leka p rzew yższają  u nas 
już znacznie krakow -.kie, a  riaw'et łódz­
kie, choć Łódź do niedaw no słynęła  z 
dt ożyzny.

(jnb-J O dnaw ianie gmachu S karbkow - 
skiego. O becni dz ierżaw cy  grn L im  
SkarhKiowshlego przystąpili do grunto- 
wmego1 odnow ienia i n ap raw y  tego  ol­
brzym iego zaibudowunfe. letórę w skutek 
długiego zaniedbania  w ostatnich cza ­
sach poczęło się chylić bardizo niebez­
piecznie ku ru-irńe. D otychczas naipra- 
wiciKi już dachy, odnow iono część fasad, 
uporządkow ano te ra sę  od strony  placu 
K rukow skiego o ra z  dokonano odnow ie­
nia sali po-sejniowei, w k tó re j ob ado- 
w al p ierw szy  St-jni galicyjski, przyczem  
z całym  pietyaniein zachow atio jej pier­
w otny  charak te r. Obecnie saJę te  w ynaj­
mują na rozmaifte zebrania, zaibawy itp. 
Obecnie przeąrrow a-dza się adaptacje w 
saili Pżliiarrnonii, a. z w iosną nastąpi od- 
now ienie frontonu gm achu z zachow a­
niem jego dotychczasow ego styiu. Dzier 
żaw cy  mają też zam iar usunąć z gma­
chu m agazyny, obciążające zbytnio  kon­
strukcję, co niedaw no, j;.k wiadomo, 
stafc  sic p rzyczj^ ią  zaw alen ia  jednej z 
ul>iikacji, celem  przeistoczenia tvcli ma­
gazynów  ,ia m ieszkania p ryw atne .

(jp) Podatek wodociągow y. Komisja 
w odociągow a uchw aliła podw yższyć 
podatek w odociągow y czterokro tn ie  od 
dotychczasow ej staw ki, czyli od 1 ko­
rony  czy-nsz-i p rzedw ojennego będzie od 
ł-go  lutego w ynosiła opłata 32.400 nik. 
‘.)d w ody pobierane] zapum ocą wodo- 
m terzy opłata w yniesie 20 oeitim ów  za 
m etr sześć, od mieszkań, zaś .30 centi- 
mów od zakładów  przem ysłow ych, z wa 
żimścin od 1-go stycznia.

(jp.). Zniżka miejskich opłat patento­
wych. M agistrat uchw alił p rzedłożyć 
rep iezen tac ji miejskiej w niosek o obni­
ż a  iu_o 50 procent dodatków  miejskie i 
de . p łat państw ow ych za patenty  
przedsięb iorstw  1. i il kntegoiji i drob­
nej sprzedaży .

iipi Miejskie podw yżki. M agistrat u- 
chw aiif w czoraj un tosck  na podw yż­
szenie mie.iskic*i ,opłat: w odociągow ej,
od koni. powozów, automobili, ogródków
1 oranżerii. Mleiaki podatek  ładunkow y

tylko w częśc i W edle w iadom ości z 
prowincji, tendencja dła 'W arów  jest 
ferują każdą ilość dmorów p j kursie o- 
słaba, zwfa-sizcza Katowiice i B ielsko o- 
koło  10 tiuljonów. co w skązuje na to. że 
p izem ysl śląski realizuje dolary  Jo  po­
k ryw an ia  podatków.

ma być podw yższony 5-krotnie. Ceny 
gazu mają uledz podlwyższeniu na 630 
mk. za m s tr  sześć, gazu  dla uiyifau pr(-- 
watnego, a 610 mk. do m otorów . O pła­
tę adm inistracyjną na koszta w yw ozu 
śmieci uchw alono od 1 iutego podw yż­
szyć o 263 prc. O płaty  od sam ochodów  
będą na 1. kw arta ł rb. podw yższone o 
1(0 m c.

(n.) Ofiary gołoledzi. Pogotow ie r a ­
tunkow e zaopatrzy ło  w czoraj szereg  o- 
sćb. 11 ó te  skutkiem  gołoledzi poślizgnę­
ły s k . panosząc obrażenia na ciole,

(lt) Włamania i kradzieże. Do miesz­
kalna K atarzyny Dynes. dozorczvni przy 
pi. Jura |  dokonaii nieznani spraw cy 
włamania i skradli na jej szkodę bieliznę 
w rt. 130 mi!i., a na szkodę jej subloka­
tora W asyla  C iony garderobę want. 1) ś 
ir jja rd a . — Joachim  Sicliert doniósł, ż.e 
z bram y realności p rzy  ul. Żółkiewskiej 
65, skradziono przechow yw aną tam  p a ­
kę z porcelaną w art. 10 mili.

(li) Ujęcie oszusta. Jak w iadom i, od 
kilku tygodni bezkarnie grasov ał wc 
Lw ow ie o iż js t ,  k tó re  chodził po do­
mach w czasie nieobecności gospodarzy 
i zostaw iał karteczk i do nich. a k o rzy ­
stając. z nieuwagi dom ow ników  kradk 
co mu nad ręko wpadło. W fzo ra j oso­
bnik ten nazw iskiem  T haler y p a d t w rę 
oe policji.

(h). Zagadkow a hrad?ież 70 dola­
rów . Żona ". spółw thścicitla  kaw iarni 
, ’.Varszaw-a‘‘ p. Alchi .’-« j doniosła 
w czoraj V. kom i P., iż z palta jej. 
zlożoneeo w bufecie, sk iad ł niew iado­
my sp raw ca  7C d 'h i  ów. Pod zarzutem  
tej k radzieży  a resz tow ano  służącą, k tó ­
ra d > żadnej w iny się nic poczuw a.

(h). VVywi'ńii>\cv bez kart tram wa­
jowych. D epartam ent !Y. M ugbtratu  m  
przedw czorajszej sesji odm ów ił defini­
tyw nie prośbie Komendy Policji o przy- 
R u i f  w v«  iadew com . j ełniacyili s łu ż ­

bę w nheśc.ii, w olnych k a rt jazdy, jaK 
to było  p rak tykow ane  ed r /e re g u  lat 
c kuthi tej oninow y d a ły  sie już w czoraj 
■ anw użyć. '.V.vwiadr-wca, k tó ry  dzięki 
irożnoś-i posługiw ali,a sie tram w ajom , 
za ła tw ia ł d z ien n e  kilkanaście naw et 
sp raw , w czoraj przedpołudniem  strac ił 
trz y  jrodziny czasu i,ą spi o w adzenie o- 
ro b y  potrzebne.; -to p rzesłuchania, zam. 
p rzy  ul. Ł-’czakr.\vskiej. Szkoda, że 
czynniki miejskie tak  mało p rzyw iązu j! 
wagi do spraw ności apara tu  policyjne­
go. pracującego d!a bezp ieczeństw a mia 
sta  i jego m ieszkańców .

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
■ O'

W alne /grom adzenia akcjonariuszy 
Spółek akcyjnych:

28. stycznia br. o 5 popoł.:
W  sali Ziem. Banku Kred. Nadzw. 

W alne Zgromadzenie ahcjcmarjnszy S.
A. „Keram" w e Lwow ie.

Termin subsk yp-ł* następującyck ak­
cji upływa z dniem:

24. styczn ia  1924:
„KeianT S. A. dla wyrobów, kera-

micznych w e Lwow ie,
28 stycznia br.
Bank rolniczy S. A. we Lwowie,

6 lutego br.:
M iędzym iastowe Gazociągi S. A, we 

Lwowie.
U  lutego br.:

Fabryka Lokomotyw S, A. w Chrza­
nowie.

SPRa WOZD*NIF GIEŁDOWE.
L w ów , 23. stycznia. 

Akcje znow u stiraictfy dzisiaj na 
kursie.

P o p y t slaby.
Zaznacza się w  Mniszym ciągu 

i rak  zainteresow ania.
Obroty małe.

Tendencja zniżkowa.
U spasob ien le bcz-ochotne.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w t/siacach:

A. B. Z. 350000. Hipoteczny 3109, 
3150. 3200 Pokred. 375, 390, 400. 425. 
Przem ysłowy 2525, 2650, 2175, 255-3,
2525, 2600. 25C0. Z B. K. 1350. B row i- 
ly  37000. 37500. Chodr.rów 28009. 27SOJ, 
27750, 28000. Cegidski 3075, 3u00. Gafo 
ta 3100. Tohan 1800 Ćmielów 7250, 
7300, 7200 Niemojoe ski 2800. 2900. 0» . 
kc>s 22750 23000. Parcw ozy 25łX). 2-'CP. 
Pezet 775, 750. 76'L 300. 780, 850. Po­
cisk 4500. Naita 2700 2650. P. 'J 3.
725, 700, 750. M arjidn 6600 Rakszawa 
21000. Si&rś/a el. 1100 Tespy o0o«3, 
jlOMą 305oo, ?075o, 30foo, 3025o. 3065o.

OBRÓT W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH 

Kursa w tysiącach:
A rm a -JOOO A-kifinulator 5090,1 

5260. A zot 2750, 2700. B k z ie t/iian  
25(1, 200. Bt-uigger 4800, 470J. PleKt. 
nad S anem  750, 800. G azy  95000, 
Onpr.o, S9000, 88000. 87000. G azy  za­
chodnie 63000, 61000. Gaizoiina 5160, 
5200, 5000, 4000, 4950. J jiazo d ąę i 
1350. Z ag łęb ie  750. J a w o rz n o  1300)0, 
d rob . 135000 134000, 133000, 134000, 
i 33000. 131000. I es ien ice  l ^ n  !, 9800. 
L o k o m o ty w y  8500, 8600. N ifra t 1700, 
}6<Q.  O lkusz 3500, 3600. R n ck er-H ó f- 
linger 6500, 7000 5500, 6000. S ia r  
3500. S d io n  425000. 430000. W ę g łó w - 
ki 235, 240, 238, nf. 225, 210, 2 1 2 
Z gierz  20000, 21000.

Gieldfi zboiowa.
L w ów , 23. stycznia--

Z astó j w  tra n sa k c ja c h  g ie łdo ­
w i ch , ogól-ny obron oko in  40 ton, 
TransaKCje w  o w sie  o r a z  m ace ż y i-  
l iei irazow t i p row incjonalnej. B n tk  
rodałży  w  zb o żu  tw ard e m . W o b ec  
w y so k ich  cen  k ra jo w y c h  k a lk u ta js  
:ię  d o  im portu  ipsze rica ru m u ń sk a  
i i r a k a  aim erykansii a. T en d e n c ja  a l-
l.ie K iw yiżkj\/a —  usposób icn .e  v<y- 
czeku jące.

Giełdy pozalwowslrfe
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 23 stycznia.
Dolary 10,000 w obrotach baukO" 

wych, dolary 10.650 w obrotach pryw.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (P A T ) Notowania koń­

cowe: Dolary SJ. Z.i. 9875. 9850. 9950.'
9750. Franki złofe 1910. Dolary drobne
9725.

Gotówka: Belgia 409 — 413 — 405. 
Holandia 3,670 — 3,669. Londvn 41,850—
41.750 _  42 150 - -  41,350. Nowa Jork 
9.875 — 9,775. ]5aryż 453 — 457 — 449,’ 
Szwajcaria 1,706 — 1.723 — 1,689. Wie-! 
deń 159.75 — 138 75 — 140 — 136. P raga
286.750 -  286 250. W łochy 431. Sztok-' 

.licArn 2,580, Bony z.ote 1400 — 1560.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA,
B. P. 2500. Tohan 2100, A nna 2390, 

Cegielski 3200. Parowozy 2500 Naita 
2700, Chodnrów 28500. Górka 80009. 
Siersza G. 29000, Len 5000—4500.

Tendencja słaba.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępu*

7, dnia 23 stycznia. 
Holandjs 241.90; N ow y York 578 sic 

dem ósnmc; Londyn 24 50: P aty ż  26.50; 
Mediolan 25 20; Praga 1680; Budapeszt 
0,0205; Bukareszt 2,86: Belgrad 6.6! ' A;  
Sofja 4 15; W iedeń 0.008154; Austr. 
stempl. 0.008154.

OBROTY DRYW 4TNE.
L w ów , 23. stycznia'.

Dziś w dalszym ciągu tendencja lek ­
ko zniżkowa. — Obrót średnł.

B oim y amerk. 10 m. 400 tys. do 1054 
mil.: D rlary  baitad. 9J4 m. — 9 ni. 7i)ft 
tys. . funty sztl. 47 m. — 48 m.; nlemiel 
cki tys stare 260—270 tys.

Złoto: 20 kor. 48 m. do 50 m.; 20 frk. 
43 m. — 45 mil.; 10 ruble 63 m. — 65 
m ili

Srebro: kor. austr. 870 fy s. — SS0 
tys.; 5 nor. austr. 4 m 300 tvs. —  4 % 
mil: fi. aust:. 2 m. 200 tys. — 25-L nul 
rubłt- 354 m. — 3 i Irzy czw arte mil.

w y Jo rk  pokryw ając zaptorzebow anie



* 6 „GAZETA LW OW SKA” z dnia 24. stycznia 1924,

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Nr. 16. Ś r o d a , ? S . s ty c z n ia  1924. W a l u t a  m a p t o w a ;

A. K u r s a  e fe k tó w ;
K a te g o r je :

i I Papiery państwowe.
4% Państw owa poż. 
Preiu. z r. 1920 
m %  P . zł. z r. 1922

II. Listy zastawne.
(hez kuponu bież) 

4Yi*4 Banku liio. gal. 
4% Banku hip. ga! 
4'A%  Bk kred. z. gal. 
414 % Banku Małop. 
4Vz% Bk. hiu. zemel. 
414% Poi. Bk. kraj. 
4% P o lsk . Bk. krai. 
4Yi%  lo w . kred. gal.

ziemskie . . . .  
4% T. kr gal. ziem.

II'. Obligi.
(bez kuponu bież.) 

4%%  K. P. Bk. krai. 
4%  Kom. P. B. kraj. 
4%  K. lok. P. Bk kr. 
4% P. ki z. z r. 1893 
4% P. kr, z. z r. 1904 
4% P. kr. z. 7 r. 1905 
4% Poż. krai. gal. z 

r. 1908 (szkolna)
4 V>%oV. k .g . z r. 1913 
4M % P. k. g. z r. 1914
IV. Akcja, 

a) Bankowe:
Akcyj. Zwiazk. ■
Akcyj. Hipoteczny " 
Handlowy w Poznaniu 
, Komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytow y  
P rzem ysłow y  
Rolniczy S A.
.Ziemski kredytow y  
Zemelny
,Z. S. Z. ,w Poznaniu

Wart. 
i: om.

1000
10000 
10 zip

Vhcc
2
oo.H
CS
N

280
280

1000

280
280
280

1000
280
280

lOUO

Ostatnia
dywid.

1921| i922
70
42

300

56
42
42

250
56
56

300

140
120
600

140
140
130

84
84

600

Plącą: Żąda ą Transakcje Uwagi

C e n y  w  t y s i ą c a c h

340
3050

370
2450

1330

380
3250

430
2625

1370

350
3100—3200

375—425
2475—2600

1350

Kategorje:

b) Przemysłowe:
Agrohemia f. szt. o. 
Bracia Biskupscy 
Browary lw ow skie 
Chodorów i. cukru 
..Chybie'1, labr. cukru 
Cegielski
Ćmielów Sab. porcel. 
Gafota Sabr. obuwia 
Galicja Rafin. natty 
Górka fab. cementu 
..Kabel" T . p. W arsz. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak. 
„Marynin" Z. p. ogrod. 
Niemoiowski f. nap. 
Oikos Zakt. prz-drz. 
Parow ozy S. A. b m. 
P ezet Pow . Zakł. bud 
„Płótno" w Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa Sabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. m  
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Spotka Akc. W ydaw  
Tepege gór. zakłady 
T.c sd . tow . ekspl.soli 
1 rzebinia f. m S. A. 
Ursus fab. motorów  
Wild i Ska 
Zieleniewski Ł masz.

c) Handlowa:
Polski'<llob
Polbai
Tohan
Polsot
W awel

W ari Dywid.
Płacą: Żądają Transakcje

nom. 1921 1922

500 650

c g n y  w t y s i ą c

1000
500 500 . 36500 37750 37000—37500

1000 21 300U 27250 28250 27500—28000
100C 200 2000 — — —

300 &00 2975 3100 3 00 0 -3 0 7 5
1000 20 j 1000 7100 7400 7 2 0 )—7300

140 22 140 1280 1320 1300
140 800 — — — —
140 119 600 — *—

1000 — 30 — — —
110 280 140 —. — —

280 168 20. — — —
_ _ _ 6500 6650 6600

1000 90 :>G0 2775 2925 2800—2900
1000 400 4000 22500 . 23250 22-50-2-8000
500 125 750 2375 2525 2400—25U0
500 200 200 740 860 7 5 0 -8 5 0

1000 __ 750 — — —
350 U 170 4475 4525 4500
500 100 350 2625 2725 2650—2700
500 225 400 690 760 7 0 0 -7 5 0

10009 1500 2500 — — —
140 100 280 20750 21250 21000

110 300 — — —
200 30 40 1080 1120 1100
140 63 300 30000 — —
280 __ 56 — — —
700 350 700 16000 — .—

1050 150 350 29750 31250 30000—51U00
140 98 288 — — —
500 180 1000 — — —
50 > 150 506 — — —

1000 170 1070 —

500 108 300
1080 160 200 _ — —

140 70 25. 1780 1820 18 0
10)0 260 210 — — —
500 100 68(1 — — —

U w a ;i

V. W aluty i D ew izy .

K ategorie:
B i le t y  bankowe

płacą żadaią transakcje

C iek i, przekazy 1 wypłaty

płaca żądają trm s:'kcie
U w a g i

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne! 
Dolary kanadyjskie 
Dynary . . . . .  
Funty szterlingi 
Franki belgijskie . .
Franki francuskie . .
Floreny holenderskie .
Franki szwajcarskie . ,
Korony austriackie 
Korony czesko-slow ackle . 
Korony duńskie 
Korony norweskie .
Korony szw edzkie . . ,
Korony w ęgierskie . .
Lei rumuńskie . . . .  
Liry włoskie . . . .  
Marki niemieckie . . .

2 3 J
« o Jt c B i

S 13 o' « •gnu a
<t> —'
■K ~  <*' «  3 2N OJ.O
d £ & N cdi <L»
■m £2-a4ł 3 N t: '•>
3 i?
<Si 2 >>
ź t *

m .a

B. K u r s a  Z boiow e«
Ceny rozumieją się w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923  
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r.

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
.IECZMIEŃ małopolski przemiałowy  
OWIES małopolski 44/45 ec 1923 
OWIES małopolski ex 1922 r. 
KUKURUDZA rumuńska stacja “sniatyn 
ZIEMNIAKI jadalne

FASOLA biała 
FASOLA kolorowe  
FASOLA krasa 
GROCH pełny 
GROCH '4 Yietorta 
BOBIK 
WYKA
MIESZANKA asrew n a  w ziarnie
LUBIN
HRECZKA

Ceny

od do

40009000
27000000

240®0b00

24000000

41030000
28000000

25000000

25WOOO.

U w ag a

*) Ceny szacun­
kow e bez uans.

Se kr dar jat Giełdy.

Ceny rozumieją sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatKu spożyw ­
czego. miejsce stacja załadowania.

f i k a  m zenna S i " ? !  tnłyny iwow- ąkap .zenna 5 /0I, l  i kje )oco Lwow

K *  ,  f  brutto za netto
Mąka żytnia 70«/ó 7 ' J ̂ z n i e z  workami
OTREB pszenny netto bez worka 
OTRĘB żytni netto bez worka 
MAKUCHY lniane i konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
MfORKI jutowe wyr. Stradom. Warta.

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używ ane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa natur. 
SŁOMA prasowana 
SIANO słodkie krajowe prasowane 
LEN
KASZA nRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
KAPUSTA KWASZONA 
PĘCAK

Ceny

od do

8500000U
670000UO
52000000
64000000
57000000
13000000
12000000

U w a g a

*) Ceny szacun 
kowe bez trans

Generalny Sekretarz I>r. PA NETU.
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0 poborze drugiej zaliczki 
na pad:teh ma;atlrowy.

Lwów, 23. stycznia.
Izba skarbowa podaje do pu­

blicznej wiadom ości, że ce em na­
prawy Skarbu Rzeczypospobtej bę­
dzie pobrana z mocy arl. 1. ustęp
I, b, i art 2. ustawy o naprawie 
Skarbu Państwa i retormie waluto­
wej oraz na zasadzie rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej : 
dnia 12. stycznia 1924 roku drug- 
zaliczka na podatek majątkowy.

D o opłacania tej zaliczki są o 
bowiązani w szyscy  płatnicy, którym 
wymierzono pierwsza, zaliczkę na 
podatek majątkowy w myśl ostat­
niej części art. 32. nstawy z dnia
II. sierpnia 1923 r. o podatku ma­
jątkowym (Dz. U. R. P. 94, poz. 
746) płatną w czasie od 10. listo­
pada do 10. grudnia 1923.

Drugą zaliczkę winni płatnicy 
uiścić w następującej wysokości :
1) płatnicy podatku gruntowego i 
budynkowego w takiej sumie fran­
ków złotych, jaką otrzyma się z 
przeliczenia kwot pierwszej zaliczki 
w markach na franki złote u edług  
stosunku: 1 frank zloty =  3.500 Mk.

P r z y k ł a d :  1. Płatnikowi w y ­
mierzono pierwszą zaliczkę w for­
mie o wielokrotności podatku grun­
towego i budynkowego w  kwocie 
1,250 000 Mk. Płatnik ten winien 
uiścić 2-ą zaliczkę na podatek majątk. 
w kwocie: 1 ,2 5 0 .0 0 0 :3 .5 0 0 = 3 5 7 .1 4 ,  
okrągło 357 fr. 10 ct.

2. Płatnicy podatku przemysło­
w ego w takiej sumie franków zło­
tych, jaką otrzyma się z przeliczenia  
kwoty przypisu pierwszej zaliczki 
w markach, pa franki złote według  
stosunku: 1 frank złoty =  30.000 Mk.

P r z y k ł a d :  2. Płatnikowi w y­
mierzono pierwszą zaliczkę na po­
datek majątkowy w foimie wielo­
krotności podatku przemysłowego  
00,000.000 Mk. Płatnik ten winien 
uiścić 2-ą zaliczkę na podatek majątk. 
w kwocie 6 0 ,0 0 0 .0 0 0 :3 0 .0 0 0  =  
2.000 fr. zł.

Powyższą zaliczkę winni płatni­
cy sami obliczyć i wpłacić bez od­
dzielnych zawiadomień w dwóch  
równych ratach, płatnych:

a) pierwsza rata w czasie od 
25. stycznia do 25. lutego 1924 r ,

b ) d ru g a  r a ta  w  c z a s ie  o d  26. 
lu te g o  d o  26. m a r c a  1924 j .

Jeżeli płatnicy nie posiadają da­
nych o wysokości pierwszej zalicz­
ki, winni w tym względzie zasięg­
nąć informacji u właściwych inspek­
toratów skarbowych.

Kwoty zaliczki obliczone we  
frankach złotych mogą być wpłacane:

1) markami, według kursu franka 
złotego obowiązującego w dniu 
wpłaty, a określonego przez Mini­
stra skarbu w myśl art. 3. ustawy  
z dnia 6 grudnia 1923 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 127. poz. 1044) i ogłasza­
nego w Monitorze Polskim;

2) walutami obcemi, a mianowi- , 
cie: dolarami, funtami szterlingami, 
frankami szwajcarskietni, francus- 
kicmi i belgijskiemi, guldenami ho­
lenderskiemu koronami czeskiemi
i lirami włoskiemi.

Stosunek wartości tych |tfalut  
do franka złotego obliczony będzie 
na podstawie kursu wyżej wymie­
nionych walut oraz franka złotego  
oznaczonych w cedule giełdy war­
szawskiej w  dnin poprzedzającym  
dzień wpłaty.

Dobrowolnie uiszczone kwoty  
na poczet podatku majątkowego  
będą zarachowane na drugą zalicz­
kę.

Zaliczka może być wpłacona: 
a) markami w  kasach skarbowych  
bądź bezpośrednio, bądź też za i

pośrednictwem Pocztowej Kasy Osz­
czędności lub Polskiej Krajowej Ka- 
s f  Pożyczkowej, b) Walutami ob. 
cemi wyłącznie w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej w Warszawie  
ub w jej oddziałach prowincjonal­

nych.
Kwoty zaliczki nieuiszczone w 

owyz-j wskazanych terminach płat­
ności będą ściągnięte przymusowo  
wraz z karami za zwłokę craz kosz- 
tami egzekucyjnemi określonemi w 
ustawie z dnia 9 marca 1923 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 31. poz. 189).

   o  —

Organizacja handlu s u im d w  
włdkienoiczjcii.

L w ów , 23. stycznia.
W dniu 17 b. m. odbyła się u 

Izbie handlowej i przemysłowej we 
Lwowie konferencja firm zaintere­
sow anych w handlu surowców w łó ­
kienniczych przy udziale ddegaia  
W g ew ództw a p. r. P e lczarsk-gu .  
Po z-agrj iniu konfeiencji przez dyr 
Izby Tein.era, który zw ió c  1 uwagę  
na doniosłość należytej organizacj. 
handlu surr w ców  włókienniczych  
lnu, konopi), inż. W lassics wygło-  

s ł  reUrat o obecnem p łożeniu tej 
gałęzi handlu i j rzemysłu i zwró-  
c ł  uwagę na niektóre okoliczności  
u puduiąjące ei rozwój. W szcze-  

ól ości zwrócił inż. W lassics
i wagę na k w e s tę  ta ry f  kolejowych  

ta szywej . terpretac,i niektórych
piz pif ów  w a utowych przez ba: k . 
W nońcu reieraiu zaproi onow ał
ii ż. W la .s ic s  założenie we Lw ów  t 
S . n d y k a u  interesentów surowców

łóKienniczych. Projekt ten przez 
zebranych został zaakceptowany, 
tak iż statut Syndykatu zostanie 
w najbliższych dmach przedłożoii) 
władzom do :~a' wie rdzenia.

W ten s p . s ó j  został uczyniony  
w; żny krok naprzód do naieiytej
0 ganizacji handlu surowców w łó ­
kienniczych, który w Małopolrce  
W schodni j ma waiunki jak naj­
lepszego rozwoju.

 .. -o- ■ — ■

Izba Handlowa Polsko-flustry 
acha w Harszawle.

Lwów 23  8 iycznia
P o  przeprowadzeniu odp - 

wiednich pertraktacji z Izbą Hando- 
wą A ustryaeko-Polsłą  w Wiedniu, 
względnie z je przewodniczący!!, 
u. ministrem Tward wskini, oraz 
ustaleniu potrzeby ścisłej łąc ińośc  
w życiu ekoh micznem Pohfci 
Austrji przez przedstawicieli obu 
rządów podczas konferencji w War- 
s awie, Izba Handlowa Polsko-Au-  
strya ka zorganizowała swoją ce - 
tralę i rozwija swoją działalne ść 
w myśl p izep itów  siatutu.

Biuro Izby w Warszawie przyj­
muje zapisy na czł< nków, ud
1 wszelkich informacji jakoteż po- 
ś edniczy w umowach z f rmami 
h ndlowym i i przemysłowymi,  
pizeprowadza w  tym zakresie 
w szelką korespondencję, p tz y g o t . - 
w y w a  organizację wystaw i jarmar­
ków, poleca odpowiednio wyrobio­
ne firmy instytucjom zainteresowa­
nym w obustronnym obrocie eko­
nom cznym, oraz utrzymuje stał  
kontakt ze źródłami zbytu i zaku­
pu towarów. 1 ba posiada takż 
specjalny referat mający za zadan;e 
ułatwiać umieszczanie Polaków w 
instytucjach handlowych Austrya- 
ckich i odwrotnie: Austryaków w 
inst tucjach Polskich.

W celu bardziej systematycznej  
akcji, Izba posiada szereg  wydzia­
łó w  prowadzonych pod kierow­
nictwem  fachowców przy w spólu-  
d i ale osób zainteresowanych.

Wydział org a n iza cy n y  przygo  
tował nadto dla Rady Izby projei. 
u tw ortm ia  oddzia łów  I by w w ięk­
szych mias ach PoPki.

Zauważyć należy, że członkan 
1 by mogą być obyw atele  Pois  
lub Austij', ak również instytucj 
spolec;r:e, or anizacje, przeusu; 
bi r-twa i f rmy.

Członkami 1 by mogą być ró 
nież obywatele innych p ń tw.

Członkom Izby przy; ługuje i ra- 
wo korzystania z usług Izby w za 
kresie i na warunkach okieślonych  
instrukcją adm nistracyjną, przy 
czem Izba nie odmawia sw j p - 
mocy osob m nier.al żącyra do n e 

Wszelk e zg T.$z»nia i podania 
do Izby należy kierować pod na- 
tępującym adresem: Izba Handlowa 

t olsko-Austnacka, W arszawa, ul. 
Czackiego 23, biuro czynne jest 
w godzinach między 12— 2 w po­
łudnie.

h-i " - O ■ - ■-<

0 wprowadzenie bBzpsśrednitj 
kamnnihacji isoddwzj z zagra­

nicą.
(Telofouum od naiszego korespondenta.)

w a r s z a w a  23 s.yczma. 
W obec zaprowadzenia z dniem 

1. stycznia b. r. na polskich kole­
jach państwowych zwaloryzowanej 
taryfy osobowej i bagażowej, wy­
rażonej w stałych jednostkach ta­
ryfowych, równych 1 100 franka 
złotego, stała się aktualną sprawa 
zaprowadzenia biletów bezpośred­
nich z państwami obcemi, która du;i 
tychczas nie mogła być pomyśl < ie 
rozwiązana z powodu ciągłych  
zmian taryfy w związku ze spad­
kiem marki polskiej.

|ak się dowiaduje Wasz kores­
pondent w Ministerstwie kolei żela­
znych, podjęte będą wkrótce po o- 
trzymaniu pewnych wyników prak­
tycznych wspomnianej stabjlizaej 
taryfowej kroki ku urzeczywistnie­
niu faktycznej komunikacji bezpo­
średniej z zagranicą. W pierwszym 
rzędzie zamierzonem jest zawai cie 
odpowiedniej umowy z kolejami ru­
muńskiemu Ustalenie taryf bezpo- 

I średnich wymagać będzie na wszel­
ki wypadek pewnego jeszcze czasu. 
Na razie istnieje jedynie możliwość  
nabywania biletów na linje kolei 
zagranicznych w kasach Polskiego  
Biura Podróży „Orbis“ we formie 
biletów zeszytowych, a w zamian 
z.i lo —  na podstawie zatwierdzo-. 
nych przez Minis erstwo kolei żel 
umów, zawartych przez Biuro „Or- 
bis“ z analogicznemi przedsiębior­
stwami zaprauicznemi, —  wydają te 
przedsiębiorstwa bilety jazdy na ko­
lejach polskich łącznie z biletami 
na przejazd aż do granicy polskiej. 
Bi.ety takie wydają biura w Berli­
nie, Wiedniu, Pradze, Budapeszcie, 
Bukareszcie, Paryżu, Brukseli, Kry- 
stjanji, GOteborg, Bernie szwaic. 
Helsingforsie i Rewlu.

. . . . . 0 . . , . p ,

Doroczne llnlne Zgromadzenie 
Związku legionistom.

Lw ów , 23. stycznia. 
..Doroczne W alne Zebranie 

„Związku Legionistów" okręgu lwo­
wskiego odbyło się dnia 20 brn.

Zebraniu przewodniczył kapi­
tan Henryk Scłimal, sekretarzował 
red. Tadeusz Heller, zaś z ramienia 
Centralnego Zarządu warszawskie­
go obecnym był p. poseł W yrzyko­
wski.

Zebranie zagaił p. Kornel Żelasz- 
kiewtez wspomnieniem wiekopom­
nego Czynu Styczniowego.

W imieniu ustępującego Zarządu 
sekretarz g. W ałęga złożył sprawo­

zdanie z czynności, lwow skiego 
zrzeszenia legionowego, liczącego 
dotąd zare jestrow anych  około 1000 
członków. Nad spraw ozdaniem  ustę 
imiącego Zarządu w yw iązała się o- 
zywiona dyskusja, w  której liczni 
m ówcy podnosili koi ieczność

rozszerzenia zak« esu działania 
Związku i poza spraw am i Związku 
zajęcia silę także spraw am i ogót.io' 
-połecznem i i państwowem i,

Z kolei dokonano w yborów  do 
Zarządu okręgu lwowskiego na rok 
bieżący, k tóre dały w ynik następu- 
ący : P rzew . H enryk Schmal, zast. 
przew. Kornel Żelaszkiewicz. sek re­
tarz Rzepecki Jan, zastęp. L utczyn, 
skarb , dław ik, zasr. Sosnowski.

Na zebraniu om aw ianą była też 
sp raw a zam achu bom bow ego doko­
nanego na lokal Zarządu G łów nego 
-Zw iązku legionistaw ‘‘ w W arsza­
wie

Na wniosek p. Hellera uchwalo­
no rezolucje, w yrażające  słowa naj­
żyw szego  protestu oburzeni? i po­
gardy zbrodniarzom, dybiącym  na 
istnienie organizacji, k tó ra  skupia 
byłych żołnierzy  w alczących o Nie­
podległość O jczyzny i w sposób le­
galny i jaw ny pnicuje dla dobra Pań 
stw a Polskiego, oraz opiekuje się 
wdowam i siero .am i po poległych.

Uchwalono z. uwagi na to. że nie- 
udały zam ach bom bow y zbiegł się 
z w ykryciem  tajnej zam achow ej o r­
ganizacji i że ta tajna robota w y ­
w rotow a godzi w podw aliny P ań ­
stw a Poiskiego i zagraża jego Nie­
podległości, w ezw ać rząd, w szy st­
kie w ładze i całe społeczeństw o poi 
skie do energicznego przeciw działa­
nia wszelkim  spiskom , z którejkol- 
w iekbądź pochodziłyby one strony . 

Po uchw aleniu całego szeregu 
wniosków, do tyczących  prog iam u 

prac na przyszłość, now oofjrauy pre 
zes p. Sehmai zakończy ł zebranie 
tiadycy jnem  okrzykiem  na cześć 
P rezyden ta  R zeczypospolitej oraz. 
na cześć duchow ego przew ódcy rze­
szy legionowej K om endanta Jo /e fa  
Piłsudskiego

------------o ............

Zakład w jr i iD w n w c z p  K r to n y -  

siow w Fustomytach.
Lw ów . 22. stycznia.

(j. p.) Zaproszeni p tzez Z arząd do 
zw iedzenia Zakładu M etodystów  w P*.- 
stom ytach p rzy b iliśm y  w czesnym  rau- 
loein ze Lw ow a, pow itani na dw ołcu  
przez delegatów  stow arzyszenia . Zakład 
udzielający o p u k  i 50-ciu chłopcom, tle - 
rotom, rtie m aiącym  dachu rodzinn-iió, 
p rzedstaw ia się bardzo  dodatnio. Dccii 
m ieszkalny, zaadoptow any z J.awnego 
Zakładu leczniczego posiada sale prze­
sil zenne, jasne, a położony w śród pięk­
nego parku odpow iada wszelkim w y­
mogom hygtcny. Równie dobrze przed­
staw ia sfę utrzym anie fizyczne diztoci. 
porządnie ubrane, w czystei sali jadal­
nej, o trzym ują zdrow o, posilne poży­
wienie, sypialnie sa zaopatrzone w do­
sta teczną  tiość łóżek, bielizny i po­
ścieli. Na każdym  kroku znać !ro»kli- 
w y nadzór „M ateczki" tej grouiidkż. 
p. Gajdę, k tó ra  nadto w raz  z szefem 
Zakładu pastorem  Lang L ev ‘em cz».va 
gorliw ie nad zntrowdeni ducliowcin w y- 
chow ańców . L ekcja z ewangeHL katór.-j 
tniolfśmy się sposobność przysłuchać, 
św iadczy o niezwykteim uzdolnieniu j r a -  
toeskiom i pedagogicznem  p. Gajdę.

Zoktad ten, liczący drugi rok istnie­
nia, zgłosi! z początkiem  roku szkwme- 
go do w tadz szkolnych o tw arc ie  w ła­
snej szkoły dia w ychow anków , jedna-- 
kow oż do tychczas ze w zględów  torm al- 
nycn sprsrwa ta  nie została zatatwkwia. 
co pozbaw ia dzieci możności ko rzysm - 
nia z system atycznei nauki *jzkx)łnei. 
zwtaiszcza żc szkolą na wsi iesit i«k 
m ała. żc z tr iriao S d a  tv iko mieści ezie- 
ci miedscctwe. Należy się sprłdTiewać, że 
w ladze \ v y i s r t  potaż? w krótce kires te} 
szkodliw ej połow icanośiJ.



„GAZETA LW OW SKA” z dnia 24. stycznia 1924.

OGŁOSZENIA
, a  u z m J b t f . c r w i e s z c z e  >r  i

C. I. 7/24. Edykt. Strona p o w o d u j *  
M aria K ulczycka zam ęt ha Ounicc 

i' Borszezpw a \v.tii«>sia skaigę przeciw 
! stronie- pozWftĄei M ajdali;tao  Nule :yc- 
kioj zam ężnej Zu-broci/cj i  Borszcitow a 
O1 uznanie i wpis praw a w łasności d-c. 
L. cz. C. I. 7/24. ;\udjencja tlo ustnej r:>/- 
l>r;ew y /.ustala w yznaczoua na 1- lutogr 
1924 gudz. 8 przed poi. w tym sadzie 
biuro .Nr. C2. Poniew aż miejsce pobytu 
strony pozw anej jest nieznane, n stipa- 
w :a siy pana Dra Andrzeju L uaiow a ad­
w okata  w B orszczow ie kuratorem , k tó ­
ry ja będzie zastępow a! na jej ku-szt i 
niebezpieczeństw,-o detad. d o p ó k / on:j 
sanna się nie la rw  i i nie ustan-.>wi pelno- 
tnnciuka.

Sąd pow iatu ty .  O ddział I.
Botszczów 17. stycznia 1924. .162
Cg. Ie 222/23/1. Edykt. Strona r - r o -  

Idową. Rubin Sperling wnicRla skargę 
, przeciw  stronie ppzwStnej i t ie z f lM p u  z 
miejsca pobytu Stanisławow-i Ru-drciowi 
w łaścicielow i dóbr Bcbulince i tow . o 
dostarczen ie  164 q żyta. §6 a pszenicy 
i 200 w orków . Audiencja do ustnej roz­
p raw y  została w yznaczona na !0 gru­
dnia 1921 godz. 9 ptzed pot. w tym  są ­
dzie biuro Nr. 25. Poniew aż nm jsce po­
bytu  strony  pozw anej jest nieznane, n- 
stann-wia się adw okata  Dra R cscua w 
Tarnopolu kuratorem , k tó ry  ją pędzie 
zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeń­
stw o dotąd, dopóki ona sam ą się nie 

*sta\vi i nie ustanow i pełnom ocnika.
Sąd okręgow y. O ddział I.

Tarnopol dnia 24 listopada 1923. 361

L I C Y T A C J E .

E. XI. 1900/12/45. W  spraw ie egzeku­
cy jnej o  oduuuie Bedlowi W ilk i er owi 

jwhl. 394/IV. Kołomyja, ustanow iono Dra 
.K ossaka kuratorem  M ichała Piskozuba.

Sad pow iatow y.
Sąd pow iatow y. O ddział I.

Kołom yja 18. stycznia 1924. 363

C Z I * A M A  Z A  Z M A  R L E ' *  3.

T. 471/23/4. A leksander Humeniuk, u- 
rodzouy 1896 we Lw ow ie, jaku żufmorz 
ochot, ukraiński zaginął w 1915 rokiu. 
Culem  uznania go za  zm arłego w zyw a 
się. by do pół roku od ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądow i lub ku ra­
torow i Dr. Szuchewtcizowh, adw okato ­
wi we Lwow ie.

Sąd okręgow y cyw .. Oddz. VII.
Lw ów  dnia 7. listopada 1923. 358

A M O R  T Y Z A C J E .

T. VI. 443/23/2. Z arządzenie um orze- 
inia papierów  w artościow ych. Na wnio­
sek M arceli Seliechtlow cj podejmuje się 
jłostępow anie celem um orzenia w ym ie­
nionego niżej papieru w artościow ego, 
k tó ry  w nioskodaw czym  mial zaginąć, 
■wzywa się posiadacza tego  papieu, aby 
fgo w ciągu sześciu miesięcy od  dnia o- 
'gtoszenia zarządzen ia p rzed łoży ł temu 
fąd o w i, także ioni in teresow ani mają 
zgłosić sw oje zarzu ty  przeciw  wniosko- 
twi. W razie przeciw nym  ism atby Sąd 
n a  ponow ny wiruosetk oo upływ ie tego 
term inu ten papier w artościow y  za u- 
m orzeny. T ym czasow e potw ierdzenie L. 
44ć na pięć akcji ,.źliehsrriewskiogo‘' IV. 
■emisji opiew ające na Leonardo Schocht- 
\»

Sad okręgow y cyw ., Oddz. VI.
K raków  dnia 13 listopada 1923. 307 f

E  1 R  M  Y.

Firm . 2101/23. B. I. 216. Zmiany i do­
d a tk i odnoszące się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  iirm spółek. Do 
re jestru  O ddział B. należy w ciągnąć co 
/następuje: S iedziba firm y: K raków , u!. 
F lo riańska  27. Brzmienie iirrny: Tow ą- 
jrzystw o handlow e B racia Roinjccy. 
S pó łka  akcyjna. U chw ałą W alnego Zgro 
m adzenia akcjonarjuszów  z dnia 15. lip- 
<ca 192.3 roku L. r. 9.188 postanowiono 
■podwyższyć kaipitał zakR idow y Spółki 
o dalszo Mkp. 8Ó.0CMi.CKJO, tj. do w ysoko- 
ifci Mkp. lOÓ.OOó.OOO. S. 7. sta tu tu  w u- 
8tępię p ierw szym  o trz \ itmje z.-wnrasi

cl o ty  chcz asów  ę g (> następujące brsmie- 
nie: „K apitał zakładow y Spółki, w yno­
szący p ie rw o U c  10.uOO.OOO Mp. uowięk- 
n:ony został na incicy uchw ał? W alne­
go Zgrom adcSnU i po uprzedn-iem uzy­
skaniu zezw olenia w łaściw ych W ładz 
Rządowych, drogą II. emisji u ,\\kp. 
1 il.OOO.OOó, zaś drogą III. emisji o Mkp. 
■0,000.000 i w ynosi obecnie Mkn.
100.000.000, podzielonych na 20.000 sztuk 
akcji nominalnej w artości Mkp. 500 każ­
da. Akcje I. emisji są  pojedyncze, zaś
II. i III. emisji zbiorow e w odcinkach pó 
i i 25 sztuk według w zorów  w statucie 
zam ieszczonych. U stcp li. §. 7. statu tu  
pozostaje niezm ieniony. Ustęp lii. zosta­
je o  tyle zmieniony, że po słow ie: „ak­
cje" zam ieszcza się słow a: .,1 enńsjiA 
P onad to  §. 7. o trzym uje dodatkow o no­
w y ustęp  czw arty  z następującem  
brzm ieniom: „Akcje II, i IW. i dodatko­
wych emisji będą rozdzielono w dro­
dze publicznej subskrypcji z p ierw szeń- 
stwejm dla dot ycłi oz-asow y c h akcjrjna- 
i ju ssy  w. stosunku oznaczonym  każdo- 
c/.eśnle przez W alne Zgpm adze.n iJ." 
§. 10. zmiem-ony na m ocy uchw ały W ai- 
nego Zgrom adzenia z d-n. 20, kw ietn ia 
1923 r. zostaje ponownie zm ieniony i 
opiew ać będzie, jak następuje: „W alne 
ZgromyiUzciiie uchw ala w arunki emisji 
now ych aikcji. w szczególności zaś ich 
k u rs  em isyjny może jadnaik przenieść 
pow zięcie ts j uchw ały na Radę Zawia- 
dowiczą. Emisja akcji poniżej al nari nie 
jest dopuszczalna." U stęp ostatn i §. 10 
!K>zostaje bez zm iany. W edle tw ierdze­
nia D yrekcji niniejszej spółki akcyjnej, 
podw yższony w III. emisji do kw oty
100.000.000 Mkp. został do Kasy spółki 
w całości w płacony. Dzień wpisu: 8 
stycznia 1924.

Sad ok ręgow y  jako JianuM. O. II. 
Kraków  dnia 3. styczn ia  1924. 318
F inn . 921/23. Oddiz. a . IV. 152. W p s  

dc  re jestru  handlow ego  firm y spólkowcj. 
Do rejestru  O ddział A. w ciągnięto co 
następuj : Siedziba fiinny: Kraków.
G rodzka 11. Bizm ieiire firm y: W. Cc 
giieiski i Skjal, konc. Z akład instalacji 
gazu. wodociągi o raz  pracow n n b la ­
charska. P rzedm io t p rzed s^b io rs tw a  
urządzanie instalacji gazow ych ! w o ju - 
ciągow ych oraz roboty  blach. rske . F e r ­
ma s tU k i: Jaw na «pótka han-1 m v j  <-ń 
20. n a rc a  1923. Spól-racy osoFPcic są 
odpowred-ziatni: W incenty Cegielski, in- 
slalartu-z urządzeń gazow ych w K rako­
wie Dz. XI. ul. Ks. M arka Nr. 1 i Leon 
Waśn-iak insfala+or urządizeń wódeł ią- 
guw ych i m ajster blacharski w K rako­
wie. Dębniki ul. Różana 9. Do podpisy­
w ania firm y uprawniiony .iest w yłącznie 
W incenty  Cegielski. Dzień wpisu: 29 
m aja 1923.
S ą r ok ręgow y cyw . jako handl., O. II 

K raków  26. m aja 1923. 321
Firm. 1904/23. B. II. 123. W pis do re ­

jestru  handlow ego firmy spółkow ei. Do 
rejestru  oddział 3  w ciągnięto  co n astę ­
puje: Siedziba i brzm ienie firm y: ,pi 1- 
ska B arw a", fab ry k a  farb  w Kański*1! 
S. A. w K rakowie. P rzedm io t p rŁ d s ię -  
b ierstw a: iab ryczny  w yrób  i sprzedaż,
faib ziem nych i chem icznych. Form a 
spóSki: Spółka akcyjna na pocrstaiwie
sta tu tu  zaew ierdzonego resk ryp tem  Mi­
nistrów  P r z e m y i  Handlu c raz  S k a r­
bu z d a ty  W arszaw a 21 m arca 1923 za- 
w łązena dnia 29. w rześnia 1923 L. R. 
9740. Czas trw an ia  spółki: nieograniczo­
ny. Kapitol akcyjny : w yn0?i 400,000.000 
Mkp. podzielonych na 40.000 akcji gocó?/- 
ka i pełno w płaconych na okaziciela 
opiew ających każda po 10.000 Mkp. /->k- 
cjc- są irepcdzieine. Ogłoszenia- spółki: 
będą zam ieszczane w „M onitorze Pol­
skim" v. W arszaw ie i w ,.C zasie“ w  Kra 
ko  wie. ZaTząd Spółki: R ada Zawiadcw. 
cza złożona conajm niej z 6, a  oonajw y- 
żej z 15 członków  w ybieranych  przez 
W alne Zgrom adien/te na okres trzech 
lat. Na członków  tejże R ady  na okres 
p ierw szych trzech  iat wybrano- następu ­
jących członków : a) Bogus ław  M ikacki. 
generalny  pełnom ocnik dóbr w K rzeszo­
w icach. b) Dr. P aw e ł Horsin. generalny  
pt łnom ocnik ordynacji łańcuckiej w 
Łańcucie, c) Dr. Stefan Skrzyńsk i, w ła­
ściciel dóbr K raków  ul. P ila rska  1. 1. d) 
leofil Przybylsłśi. dyrefetor banku ko- 
mercjałliiego K raków  ul. Sw . Jana 1 1. 
e) Dr. G ustaw  Kaden, adw okat w K ra­
kowie ul. Sw. T om asza 1. 29. i) Ernes-t 
Klein, w łaściciel fabryki P ra g a  czeska,
g) S zczepan hr. Tainnw.stki, właściciel

dóbr C horzelów , -i) S tanisław  D ydyński. 
dy rek to r T o w arzy stw a  wza:j. ubez. w 
K rakow i- ul. B nsztow a. i) Dr. Tadeusz 
S tarzew skl. rwrtaJbłZ w K rakowie, ul. 
P oselska 2Oi k) A lfted Jakoube-k.. d y rek ­
tor fabryki w Te uczynku. 1) Dr. Leon 
M archlew ski, p ro to^ ir U niw ersy tetu  w 
K rakow ie al. Zybiiki-et. icza 1. 8 m) Ka­
zim ierz Zasacki. pełnomocnik dóbr Koń­
sk ie  Podpisy  w aaic spó łk i. Firm a spółki 
! -impisy wa.na F liz ie  p td  pieczęcią spół­
ki przez a) 2 członków  Rady Zawiadfcw- 
cze.j lub też b) jednit&o członka Rady 
Z&iwiudowczej łącza-ic z jednym z dy ­
rektorów  lub ich zastępców  lub z jed­
nym c prokurentów  spółki, aibo też 
przez c) dw óch dyr-cktoi-ów lub też 
przez ich zastępców , d) jednego d y .ek - 
tora lub zastępcę d y rek to ra  i jedmego 
prokuren ta , lub w reszcie  p rzez  e) dw óch 
p rokurentów , o ile przynajm niej jeden 
z nich do tego specjalnie upow ażniony 
Iujcz R adę Z aw iaiow czą. P rak m cn t 
winien przy  podpisie dodać w yraz  .,p ro­
kuren t". Dzień wpisu; 29. listopada 192® , 

S:?d ‘'k ręgow y  jako Iiandl.. O. II. 
K raków  d.nla 26. listopada 1923. 309
Fhrm. 2021/23. B. II. 130. W pis do re­

jestru  handlow ego firm y spólkow cj. Do 
rejestru  O ddział B. wciągnięto, co n as tę ­
puje: S iedziba firm y: K raków. Brzm ie­
nie firm y: P rzem ysł drzew ny Fal tor i 
D attner spółka akcyjna. P rzedm iot ' 
p rzedsięb iorstw a: Spółka ma na celu w ■ 
pierw szym  rzędzie nabycie, prow adzę- j 
nie i dalszy rozw ój przem ysłu i handhi 
drze wnego ',1 należącego cio firm y proK -' : 
I-.-żic-wanej Ful ter i D attner w K rako­
wie. Cel ten ma być osiągnięty środkam i 
wymienionymi w § 5 statu tu . Form a 
Spóllki: Spółka akcyjna opierająca się na 
statucie zatw ierdzonym  postanowieniom  
M inistrów  Przem ysłu  i Handlu oraz 
Skarbu z daty  W arszaw a  10. sierpnia 
1923, zaw iązana dnia 14. listopada 1923. j 
C zas trw ania spółki nieograniczony. 
KapJtal zakładow y w ynosi 20G.OOU.OOO 
Mkp. podzielonych na 20.000 akcyj go­
tów ką i pelnow-placonych na o k a z ic iia  
opiew ających po 10.000 Mkp. .sztuka. 
P rze lożeństw em  spółki jest R ada Zawi-a- 
dow cza, sk ładająca się conajm niej z czte 
rech, a conajw ięcej z dziew ięciu człon­
ków. Na oderes p ierw szych  trzech iat 
w ybrani członkam i R ady  Zaw fadow czej: 
AdoiS F'ailter przem ysłow iec w K rakow ie 
ul. B asztow a 1. 23, Fłtnryk! F a ltc r p rze : 
m ysfow iec w W iedniu IV. Pri-nz Eugon- 
st asse 30, Dr. Bruno Fuiter p rzem ysło­
wiec w K rakow ie B asztow a 23, i-nż. Al­
fred F a ite r w K atow icacli, Rudolf t u and 
dyrek to r firm y Jan  Liebig i Ska w Wie­
dniu I. W ipplin-gerstrasse 6, Jó :cf 
Van ],ecr, kupiec w  W iedniu Scni!- 
lerp latz  4. — P io k u rę  ud z ieo -
lto; Izydorowi- Fischow i przem ysłow co­
wi w K rakow ie ul. K rem erow ska I. 14. 
Podlpi-s firm y: Firm ę spółki podpisuj.-- się 
w ten sposób, że pod w yciśniętcm  starn- 
pilją. w ydrukow anein  lub przez  K.ogo- 
ko-lwiek w ypisanem  brzm ieniem  iirrny 
dwnlj członkow ie R ady Zawiadn-wczej 
koluktyw aie lub jeden członek R ady 
Z aw iadow czej łącznie z p rokurzystą . ten 
ostatni i. dodatkiem  w skazującym  pro­
kurę w ypiszą sw e  nazw iska. O głoszenia 
spółki zam ieszczane będą w „M onitorze 
Polskim " w W a rs z a w ę  o-i az w dzienni­
ku kr:ikowski-m „C zas“. Dzień wpisu: ( 
20. grudnia 1923. j

Sąd okręgow y jako ha-nd1!.. O. II. | 
K raków  dnia 15. grudnia 1923. 315
Firm 2026/23. C. V. 91. Zmiany i do­

datki do wąjisa-nych już firm spólkio- 
wych. W pisano w re jestrze  O ddział C. 
Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie fir­
my: „Fabryka chustek Ferdynand  Ko-

v arz  i Ska. Spółka z ograniczoną ą3po- 
wiedizialnością. U chwaia W alnego Zgro­
m adzenia spólników z clnia 12. grudnia 
1923 L. rep. 31559 zmieniono a rty k u ły  V. 
i XI. kon trak tu  spółki. Dzień wipijsu: 22- 
grudniu 1923

Sąd okręgow y jako ha-ndl.. O. II. 
Kraków dnia 20. grudnia 1923. 311
Firm. 1966/23. C. V. 350. W pisano do 

rejestru  O ddział C.: Siedziba firm y:
Trzebm ju. Brzmiienic firm y: „O w oc". 1a- 
b iy k a  niarniolady i przetw orów  wwjcu- 
v»ych. s|x>fka z ograniczoną (k Łp o w j c -  
dziaLnością. W ykreśl :mio dotyęhw :a->o-
w ego zaw iadow cę spódci J.ikóba Soiniui 
dera. a na jego miajSce w pisano jako za- 
wiadjowczynię Rozafję Mandelbauim-o-wą. 
żonę pizemyialo-wca w Trzebitii. Dzicn 
wpisu: 11. grudnia 1923.

Sąd okręgow y jako handl., O. II. 
Krakowy dnta 7. grudnia 1923. 31*
Firm. .2032/23. B. II. 70 W pisano do 

rejestru O ddział B: Siedziba firm y: K ra­
ków ą!. B asztow a 8. Brzm ienie firm y: 
Bank w zajem nego k redy tu , spółka ak- 
c/ jna w K rakowie. D otychczasow y pro- 
kurzpsta A d Ł i O atty-K ostyal zam iaatń 
w any został zcstęncą DyreJttoira, w skii- 
l«k jzd eo  i:tw) p rakurzystę  wyłoreśJa się 
go. Biichaliterow-i Zdzisławo-wi Iw anic­
kiemu ndzteloin została  prokura. Dzień 
wpi-su: 21. grudnia i 923.

Sad okręgow y jako handl., O. II. 
Kraków drńa 19. grudnia 1923. 312
Firm. 1920/23. A. I. 227. Zmiany i do ­

datki odiii-Nszącc się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  firm kupców 
Pojedynczych. Do rejestru  O ddział A. 
w ciągnięto co następu je : S iedziba i
brzm ienie firm y: A. Hofzer w K rako­
wie. D otychczasow y przedm iot p rzed­
sięb iorstw a: k an to r w ym iany, odtąd
K antor w ym iany i Dom bankow y. Dzień 
wpisu: 30. listopada 1923.

Sąd okręgo w y jako h a n d l. O. II. 
Kraików dnia 28 listopada 1923 308

ZGUBIONO z końcem  roku 1523 w yda­
ną przez W ojew ództw o lw ow skie k a r: 
tę  rdjc-stracyj-uą na praw o kursow ania 
sam ochodu m arki ..S toew er" Lw  7156 
k tó ra  unićwUćniani. Alfred Souierstein  
Lw ów , Pohulanka 4a.

BANK WS 0Ł9ZIEL IA KRtDVT.« 
we Lwowie, ub Legjonpw  29,

zw ołu ją

Walne ^s-^sonadzenie
Czło kótł na dzień 7 lu tego  b r. o g o ­

dzinie 6 popoł, w lokalu banku 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1 W ybór dwóch zastępców  dyrektora, 
ż. Wnioski i interpelacje cz lonk-w.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Zakładu gazow ego miejskie 

%ci w-e L w ow ie podaje do w iadw ir.ścŁ  
że Komisja w ybrana w myśl uchw ały  
R ady  miejskiej ustanow iła na diniu 22. 
stycznia 1924 następujące eony gazu:

1) gaz do ogólnego użytku
Mp. 63U.O00 za  1 m3

2) gaz  w yłącznie do m otorów
Mp. 610.000 za Im* 

N alcżytości p rzypadające  do zap ła ty  
Z ty tu łu  rachunków  za m iesiąc gruazicń 
i styczeń bez względo na te-rmón odczy­
tan ia  stanu m ierników , maja być p ła­
cone aż do odw ołania w edług podw yż­
szonej ta ryfy .

Inkaso w edług tej ta ry fy  rozipocmie 
się z dniem 24 stycznia 1924.

L w ów , w styczniu 1924.
DYREKCJA ZAKŁADU GAZOWEGO 
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r poun w &  hondi.dhy' 1
KKTRIUL POZNAM HJZ1U LUTÓW 

uli H alicka  19*
przyjmuje

w k ła d y  w a lo r y z o w a n e  (w e frankach złotych), u d z ie la  
w a lo r y z o w a n y c h  k r e d y tó w , załatwia wszystkie in.e esa 

bankowe i pizyjmuje zlecenia giełdowe.

lJ n  m m ierata Ln-r żenią m-fesięcz-rfie 'W7S.HD6 mp., s  udnoszeiriein luf- poo /ią  jriies 3,7-50.(100 oi-p., za -granicą 4»250,000 mp.
czyirtn* od g » i4ti. > do popot. z w yjątkiem  niedziel i św ią t — Redaiatoi jiaczel. przyjm uje od g, i —*2 pop. -L istów  

należycie nie przyfmu?e się — Rękopisów R edaktm  i Auntinistrachi nic zw racają. — Konto Poczt, asy  O.
i i-iefiaitKo wairych 
14 I/DO.

Redaktor odpowietlzialny: JiRZlf. KONAKbKL N a J c z . y t o Ś ć  o o c r z t o w t l  o p f a c o n u  Ty c z a ł t d i l l ,  Łlił—a*—  Polska, pod m uz. Z . Kiełbusiewleafc


